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Przegląd polityczny. 
Lwów 5 czerwca, 

Demonstracye w Peszcie przeciw gościn- 
nym występom aktorów wiedeńskiego Burgtea- 
tru odbyły się, jak wiadomo, pod pozorem pro- 
testu przeciw najazdowi kultury niemieckiej, 
lecz powód ten był źle wymyślony, bo natu- 
raluie nikt nie przypuszeza możliwości takiego 
najazdu, a nadto „teatr komedyi*, gdzie ci 
wiedeńscy aktorzy występowali, był wnyślnie 
zbudowany na to, aby obce stowarzyszenia dra- 
matyczne miały gdzie dawać przedstawienia. 
Jakoż tam grali Meiningeńczycy, Francuzi pod 
dyrekcyą Sary Bernhardt, a potem pod dy- 
rekcyą Coguelina, włoska truppa Rossiego i in- 
ni. Nie raziło to szowinistów węgierskich, nie 
budziło w nich żadnych patryotycznych obaw, 
aż dopiero wtedy się zlękli o niepodległość ko- 
rony Św. Szczepana, gdy przyjechali aktorzy 
z Wiednia. W szczerość podobnych trwog nikt 
naturalnie nie mógł uwierzyć, a śledztwo wy- 
kazało, że w istocie całkiczz inne były pobud- 
ki demonstrantów, albo raczej tych osb, rktóre 
nimi kierowały. Najzupełsie; niesłusznie zwa- 
lono winę demonstracyi na młodzież uniwersy- 
teoką, na którą już weszło w zwyczaj zwalać 
wszystkie nieprzyzwoite hecy, obmyślane i 
urządzane przez pokątnych polityków. Ucząca 
się młodzież powinna postarać się, aby fałszy- 
wi jej adoratorowie nie psuli jej reputacyi. 
W eszcie radykaliści spodziewali się, że 
awantura przeniesie się z teatru na ulice i bę- 
dą rozruchy. Mtóre narobią rządowi kłopotu. 
Między aresziowanymi są rewolwerowi dzien- 
nikarze, są deputowani radykalni i socyali- 
styczni, których jednak zaraz wypuszczono, są 
wreszcie jątrzyciele z rzemiosła, ale młodzieży 
nie ma. Czterech mniej winnych już ukarano 
grzywną od 10 do 70 złr., inni siedzą w are- 
szcie i zdaje się pójdą pod sąd jako oskarżeni 
o zamiar wywołania rozruchów. , 
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Podczas gdy we środę wieczorem zaczęły 
się nareszcie w Konstantynopolu między amba- 
sadorami a Portą rokowania o pokój, rozpętała 
się w Atenach burza przeciw związkowi Eth- 

ike Hetairie. Rokowania zapewne potrwają 
krótko, bo właściwie nie ma o co się spierać. 
Ambasadorowie występują jako pełnomocnicy 
Grecyi i zarazem jako rzecznicy mocarstw, 
które zezwoliły na wojnę |: warunkiem, że 
rezultatem jej nie będą żadne zmiany teryto- 
- -ryalne, rm naturalnie jakień małej regulacyi 

granicy. Jest więc odrazu nienaruszalna i nie- 
podlegająca dyskusyi podstawa do rokowań. 
Spodziewają się tedy w Konstantynopolu, że 
kilku dni wystarczy do załatwienia całej spra- 
wy między (łrecyą a Turcyą. Lecz pozostanie 
jeszcze sprawa z samą (irecyą, bo ponieważ 
mocarstwa we zi nią przed Turcyą, przeto 
muszą rzeczy tak ułożyć, aby rząd ateński był 
wstanie wyp:łnić obowiązki, jaki nań spadną. 
Potrzeba nadto zabezpieczyć interesa europej- 
skich kredytorów Grecyi. A zatem chodzi tu o 
takie zmniejszenie greckiego budżetu wydatków, 
aby z dochodów pozostało dość pieniędzy na 
spłatę kontrybucyl wojennej i na ae” ku- 
ponów od zagranicznego długu. Nie jest to 
sprawa łatwa, bo propozycya zredukowania 
wojska greckiego do dwudziestu tysięcy i znie- 
sienia na lat kilkanaście floty wojennej znaczy 
tyle, co żądanie, by rząd ateński z gory ska- 
zał się na nieczynność we wszystkich przewro- 
tach, jakie w tym szeregu lat mogą zajść na 
Wschodzie. Każdy rozumie, że dopiero co skoń- 
ozona zwycięska wojna polepszyła stan „chorego 
ozłowieka', lecz go nie uleczyła ze śmiertelnej 
choroby, a zatem nikt z tych, co się uważają 
za naturalnych spadkobierców Turcyi, pod ża- 
dnym warunkiem nie zgodzi się związać sobie 
rąk. Głrecya musi tedy dać jakieś inne rękoj- 
mie swej wypłacalności, a jakie wyszuka nie 
wiemy, lecz możemy przytoczyć szczegół bardzo 
charakterystyczny dla stosunku między dyna- 
styą króla Jerzego a ludnością. Paryski dzien- 
nik Le Jour, organ oddany interesom Hetaryj, 
przypomniał, że kiedy 35 lat temu, za wolą 
mocarstw, król Jerzy był obrany na tron gre- 
oki, ojciec jego zażądał, by gab'nety europej- 
skie poręczyły mu milion franków rocznej pen- 
syi na wypadek jego abdykacyi przymusowej. 
Anglia, Francya i Rosya zgodziły się na to 
żądanie, lecz zmniejszyły tę pensyą do 600.000 
franków, które po równo obowiązywały się pła- 
cić. Le Jour ubrał tv pizypomnienia w formę 
ironicznej notatki, że oto, być może, republika 
będzie wypłacała emeryturę królowi. Ale w 
Grecyi hetirye zaczęły natychmiast propago- 
wać myśl, że jeśli król jest patryotą, to powi- 
nien ponieść ofiarę, stać się emerytem, a Girecya 
ogłosi się AA i to, co teraz płaci na listę 
cywilną, obróci na raty wojennego długu. Więc 
królowi na nio się nie zdało trzydziesto- 
pięcio-letnie zabieganie o popular: ość, jeżdże- 
nie tramwajami, podawanie każdemu ognia z 
własnego cygara 1 t. d. brzestano patrzeć na 
niego z dołu do góry i teraz bez oburzenia 
przyjęto projekt, aby sobie poszedł na emery- 
turę, nie dlatego, że nie wart panować, lecz 
żeby kramarzom greckim łatwiej było płacić 
długi. Ledwo zaczęto propagować ten pomysl, 
król i następca tronu zaraz zrzekli się dwóch 
trzecich części swych apanaży, a jednocześnie 
już stanowczo zaczęto odsłaniać roboty Ethni- 
ke Hatairie. Z odkryć poczynionych przez 
dworski dziennik Ephimeris łatwo się przeko- 
nać, że spiski rewolucyjne zawsze i wszędzie 
używają dla podburzenia narodu tych samych 
środków : kłamstwa i terroryzmu. Ephimeris przy- 
tacza tajne okólniki, rozsyłane w marcu z dy- 
rekcyi Ethnike Hetairio do rozsianych po kraju 
ozłonków stowarzyszenia. W tych okólnikach 
zapewnia dyreckcya — ów tajny rząd narodo- 
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wy — że byle Grecya wydała sułtanowi wojnę, 
natychmiast Francya przyszle pomoeniczy kor- 
pus, a Brytania wystawi silną eskadrę. Dalej, 
że w Konstantynopolu znajduje się 80 tysięcy 
uzbrojonych i zorganizowanych po wojskowe- 
mu Greków, którym dyrekcya hetiryj już roz- 
dała doskonałe karabiny Grassa. Ci Grecy na- 
tychmiast po ogłoszeniu wojny zrobią w Kon- 
stantynopolu rewolucyę i nią zaprzątną wojsko 
svłtańskie. W innym okólniku donosiła dyre- 
kcya, że wszystkie wyspy Archipelagu przystą- 
piły do spisku i żądają niezwłocznej wojny, w 
której wezmą udział Ludy mniejszo-azyatye- 
kie również przyrzekły zrobić powstanie i otrzy 
mały już broń i amunicyę. Wreszcie jeszcze in- 
ny okólnik zapewnia, że dyrekcyn może wysta- 
wić 180 tysięcy doskonale uzbrojonych ochotni- 
ków, a wszelkich zapasów ma na sześć miesię- 
cy. Ten okólnik kończy się nakazem robienia 
demonstracyj za wojną, aby przełamać opór 
króla. Kiedy w ten sposób hetiirye roznumięt- 
niły ludność i trzeba było gromadzić wojska 
na granicy, można jeszcze było uniknąć woj- 
ny, toczyły się rokowania dyplomatyczne o u- 
dk tureckie na rzecz Kreteńczyków, lecz 
oddziały ochotnicze, podlegające wyłącznie dy- 
rekcyi Hetńryj, samowolnie przekroczyły gra- 
nicę, rozpoczęły kroki nieprzyjacielskie, prze- 
ciągnęły na swą stronę oficerów armii regular- 
nej, będących członkami Ethnike Hetairie, — 
i tak zaczęła się nieszczęśliwa wojna. Zamiast 
stu trzydziestu tysięcy wybornie uzbrojonych 
ochotników wystawiły hetirye tylko trzy ty- 
siące zbieraniny. Pomoc Francyi i Anglii, uzbro- 
jenie ośmdziesięciu tysięcy Greków konstanty- 
nopolitańskich, przyrzeczenie ludów mniejszo- 
azyatyckich i wyspiarzy —- wszystko było bez- 
czelnem zmyśleniem dyrekcyi, na którą teraz 
powinna spaść cała odpowiedzialność za nie- 
szczęście (trecyi. Jakoż, dzienniki domagają się 
sądu nad „rządem narodowym“ 

Ale czy on tylko winien? Czemu pierwej 
nie poczyniono tych odkryć? Co warta konsty- 
tucya, wolność prasy, odpowiedzialność mini- 
strów, co warci deputowani, jeżeli mógł istnieć 
taki tajny „rząd narodowy* i tak mkczemnie 
okłamywać naród, a nikt przeciw tym robotom 
nie występował, nikt nie pomyślał sprawdzić 
zapewnień, zawartych w okólnikach dyrskcyi 
hetiiryj? Proces publiczny, wytoczony kiero- 
wnikom Ethnike Hetairie, oddałby rzeczywiście 
niemałą usługę nietylko Grecyi, ale czy mo- 
żliwy jest podobny sąd w kraju nawskróś 
zwarcholonym, gdzie każdy niemal dźwiga 
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stała się w Niemczech przykra historya, 
którą dzienniki z wielkim nietaktem ogromnie 
rozmazują. Otwarto w Hamburgu wystawę ogro- 
dniczą. Rank tego miasta zaprosił deputowa- 
nych do parlamentu i członków rady związko- 
wej na otwarcie i bankiet, podczas którego 
miano pierwszy toast wygłosić na cześć cesa- 
rza. Lecz liczni deputowani socyalistyczni 
oświadczyli, że jeśli taki toast będzie, to oni 
zrobią jakić skandal i wyjdą. Jedni radzili po- 
zwolić im na to, natomiast inni jęli dowodzić, 
że Hamburg to nie Prusy i że nie ma naj- 
mniejszego powodu spijać zdrowia cesarza na 
każdym punkcie ziemi niemieckiej. Okazało się 
z tego sporu, że wielu deputowanych żywi 
skłonności partykularystyczne, wi lu z nich 
czuje żywą niechęć do Berlina za rozwijaną 
tam dążność do okrojenia konstytucyi podług 
życzenia jankrów pomorskich. Postanowiono te- 
dy pominąć toast na cześć cesarza, natomiast 
wypić pierwszy kielich za zdrowie senatu ham- 
burskiego. I tak się stało, o cesarzu nie uczy- 
niono żadnej wzmianki, a teraz wszystkie dzien- 
niki rozważają, jak daleko zaszedł prąd party- 
kularystyczny, nieprzyjażny dla Prus. Oczywi- 
ście, te rozważania narobią kwasów, dzieuniki 
różnych krajów niemieckich pokłócą się mię- 
dzy sobą, a to znowu wzmocni jeszcze bardziej 
prąd partykularystyczny. 

Epilogi 

Piszą nam z Wiednia, 4 czerwca: 

Wozoraj odegrał się w Burgu epilog zam- 
kniętej sesyi obstrukcyjnej. Cesarz przyjmował 
dwóch wiceprezydentów tudzież prezesów sprzy- 
mierzonych klubów prawicy, którzy przybyli, 
aby złożyć osobiście zapewnienie przywiązania 
i wierności, skoro większość nie mogła tych 
uczuć wygłosić w adresie. Mówiąc w nawiasie, 
w ten sposób tłomaczy się, dlaczego przed- 
wczoraj odbyła się konterencya hr. Bacleniego 
z szefem kancelaryi cesarskiej baronem Brau- 
nem, w której pewni augurowie opozycyjni do- 
patrywali się zapowiedzi przesilenia. Hr. Ba- 
deni po prostu za pośrednictwem barona Brau- 
na wyjednał prezesom klubów  audyencyę. 
O treści odpowiedzi Cesarza na przemowy pre- 
zesów obiegają różne wersye. Pewną jest rze- 
czą, że Cesarz pochwalił wytrwałość prawicy, 
zganil obstrukcyę, która udaremniła wszelką 
płodną pracę parlamentu i wypowiedział życze- 
nie, aby nastało złagodzenie zatargów narodo- 
wościowych, zwłaszcza w Czechach. Podobno 
w rozmowie z baronem Dipaulim Cesarz wy- 
powiedział uznanie zachowaniu się ludności 
niemieckiej tak zwanych prowiney1 alpejskich. 
Według innej wersyi o obstrukcyi lewicy Ce- 
sarz wyraził się równie dosadnie, jak w pierw- 
szych latach epoki Taatfego o ówczesnej opo- 
zycyi, którą w rozmowie z jednym z posłów 
tryestyńskich nazwał „fakcyjną*. 

O przedwczorajszej wspólnej uczcie człon- 
ków prawicy, urzędowa „Korespondencya Ra- 
dy Państwa“ ogłosiła obszerne sprawozdanie, 
jakby o posiedzeniu parlamentu. Rzeczywiście 
wygłoszone na tej uczcie toasty mogą poniekąd 
zastąpić mowy, któreby posłowie prawicy byli 
wypowiedzieli -w rozprawach nad adresem, gdy- 
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by temu nie była przeszkodziła obstrukcya. | łalność, jakkolwiek Monarcha zachowanie się 


Najważniejszy toast wygłosił autor adresu i re- 
ferent komisyi hr. Wojciech Dzieduszycki, pod- 
nosząc prawdy i życzenia, na które niezawo- 
dnie wszyscy się zgadzamy. Tylko z faktu, że 
od r. 1879 qwzez lat 12 istniała solidarna wię- 
kszość prawicy w zgodzie z gabinetem Taafie- 
go, nie śmiemy dotąd z hr. Dzieduszyckim 
wnosić, że to wszystko po prostu się powtórzy. 
Pominąwszy bowiem znany fakt, że w dziejach 
nic nie powtarza się ściśle, zachodzi ta Tóżni- 
ca, że wtedy na czele większości stał mąż sta- 
nu niepodejrzanej prawowierności autonomi- 
cznej, ale zarazem bardzo wytrawny, oględny 
i — konserwatywny -- hr. Hohenwart, gdy 
dzisiaj daremnie szukamy w szeregach prawi- 
cy męża, któryby tamtemn we wszystkiam do- 
równał; powtóre ta różnica, że klub starocze- 
ski był stronnictwem stanowczo umiurkowa- 
nem, które się zadawalało praktycznemi ustęp- 
stwami, których powoli zdobył bardzo wiele, 
ale nie dążył do nagłego a stanowczego prze- 
wrotu ustroju całej monarchii choóby za pomo- 
cą zamachu stanu, — czego np. wczoraj doma- 
gal się organ klubu młodoczeskiego Nurodnt 
Listy; po trzecie zachodzi ta różnica, że wtedy 
na lewicy zasiadał zastęp posłów liberalnych, 
stesunkowo umiarkowanych, pod przywództwem 
bądź co bądź wytrawnych ludzi, jak b. mini- 
ster Chlumetzky i b. 1adzca legacyjny Plener, 
gdy obecnie ta lewica niemiecka składa się 
przeważnie z niemiecko- narodowo - antysemi- 
ckich intransigentów i „postępowceów”, ci-devant 
liberalnych, którzy w gwałtownym tonie usi- 
łują dorównać pierwszym. Z tych wszystkich 
powodów prosta kopia epoki od r. 1879 do 1590 
jest niemożliwą. W tej mierze nie trzeba się 
oddawać żadnym złudzeniom. 

Komitet wykonawczy prawicy, który ma 
tworzyć podczas wakacyi parlamentu Radę nie- 
ustającą, albo jak się wyraża jeden z dzienni- 
ków tutejszych „comitó de la sureté publique“ 
(komitet publicznego bezpieczeństwa), podo- 
bno do ewentualnych układów z rządem wy- 
znaczył p. Jaworskiego. W takim razie mmo- 
żna być pewnym, że komitet nie zasłuży so- 
bie na tytuł, znany z czasów rewolucyi fran- 
euskiej. 

Klub katolickiego stronnictwa ludowego 
(Dipauli, Ebenhoch i t. d.) ogłasza -dziś jako- 
by program i manifest, w którym stanowczo 
potępia obstrukcyę, podnosi słusznie, że za- 
targ w Czechach może być usunięty tylko 
w drodze obopólnego porozumienia się dwóch 
narodowości 1 dobitnie zaznacza ponownie 
swe katolickie i staroaustryackie zasady. 

Po gwałtownej burzy parlamentarnej na- 
stała cisza. Zbliżamy się do wielkiego święta, 
przypominającego zebranie apostołów, na któ- 
rem wśród silnego szuinu z nieba „ukazały się 
im rozdzielne języki jakoby ognie i usiadły na 
każdym z nich z osobna“ i zbiegło się mnó- 
stwo ludności różnego pleinienia dziwiąc się, 
pże każdy z nich słyszał ich, swym własnym 
językiem mówiących“. Gwałtowniejszych burz 
parlamentarnych, jak ostatnia, chyba już nie 
może wywołać dzika walka narodowości w Au- 
stryi. Oby wreszcie zapanowały wyrozumiałość, 
pobłażliwość i zgoda! 


Sprawy austryackie, 


Stronnictwa obstrukcyjne starają się te- 
raz niestrudzenie wpoić w swych wyborców 
przekonanie, że odniosły wielki tryumt, że zam- 
knięcie rady państwa zostało przez nie wymu- 
szone, a zatem rząd musiał cofnąć się przed 
ich potęgą. W tym duchu mniej więcej zreda- 
gowany jest podany już przez nas manifest 
partyi liberalnej, a jeszcze wyraźniej mówi to 
ogłoszony wczoraj manifest niemieckiego stron- 
nictwa ludowego, w którym są takie ustępy: 

„Wymuszone przez nas w myśl uczuć nie- 

mieckich wyborców zamknęcie Rady pań- 

stwa będzie miało doniosłe znaczenie dla 
przyszłości naszego ludu. Jako stronni- 
ctwo narodowe nigdy nie możemy się wy- 
rzec dostatecznych gwarancyj dla narodo- 

wego istnienia naszego ludu. Byliśmy i 

jesteśmy gotowi do pokojowych układów 

z reprezentantami innych narodowości, aby 

dojść do porozum:enia i załatwić najważ- 

niejsze sporne punkty na drodze ustawo- 

wej. Musimy jednak żądać, aby usta- 

wowe ich uregulowanie mogło dopiero 

wówczas nastąpić, gdy najpierw nastąpi 

wzajemne porozumienie się stronnictw, po- 

gwałcenia bowiem przez słowiańskie na- 
` rodowości nigdy nie zniesiemy. 

„Czujemy się dość silnymi, aby nie do- 
zwolić na rozwiązywanie narodowościo- 
wych kwestyj bez nas lub wbrew nam“. 
Manifest omawia następnie ugodę z Wę- 
grami i dodaje, że stronnictwo przyjmie 
sprawiedliwe warunki, ale polityczną pre- 
ponderencyę Węgrów zawsze zwalczać 
będzie. : 

W końcu zaś, mówiąc o rozporządze- 
niach językowych oświadcza, niemieckie 
stronnictwo ludowe, iż zwalczając je spel- 
nia tylko obowiązek narodowy. Źwykła 
opozycya byłaby nie wystarczyła, gdyż 
rząd mógłby następnie i dla innych kra- 
jów koronnych wydać podobne rozporzą- 
dzenia. „Dlatego Postanowiliśmy działal- 
ność parlamentu tak długo tamować, pó- 
ki rozporządzenia językowe nie będą cof- 
nięte. Teraz należy wytrwać w obranej 
drodze, a ufać tylko sobie i w własne 
siły“. ' 
Charakterystyczne światło na lojalność i 

patryotyzm austryacki tych skrajnych frakcyi 
niemieckich rzuca ta okoliczność, .1ż mają one 
odwagę w tem świetle przedstawiać swoją dzią- 


ich w parlamencie bezwzględnie potę;ił. 

Gazeta narodowa otrzymała z Wiednia na- 
stępującą korespondecyę o sytuacyi politycznej. 

„Dokonane wczoraj nagłe zamknięcie sesyi 
Rady państwa, dotknęło w pierwszej chwili bardzo 
niemile wielu posłów z prawicy. Zdawało się im 
bowiem, że przerwa w obradach przed uchwaleniem 
adresu będzie wyzytkiwaną przez niemiecko-libe- 
ralną opozycyę i przez socyalistów jako pewnego 
rodzaju zwycięstwo obstrukcyi. I do ostatka w obra- 
dach komisyi parlamentarnych prawicy nad tym 
przedmiotem bronili Polacy opinii, iż nie powinno 
się usiąpić obstrukcyonistom ani na krok, dokąd 
ich idyotyczua, li slepem zacietrzewienien kierowa- 
na obstrukcya suma siebie nie doprowadzi do absur- 
dum i sama siebie nie uczyni niemożliwą. 

Rząd jednak parł stanowczo do zamknięcia 
sesyi, wskazując na bezowocne marnowanie czasu 
wskutek obstrukcyi. Szlachta czeska pierwsza się 
przychyliła do tej opinii, potem przyłączyli się do 
niej Czesi, a następnie, po dłuższych obradach, 
które ciągnęły się od soboty do wtorku ostatecznie 
wszystkimi głosami przeciwko trzem polskim gło- 
scm zapadła uchwała za odroczeniem sesyi. Rząd 
postanowił jednak sesyę zamknąć, co w istocie jest 
o tyle praktyczniejszem, że we wrześniu Rada ań- 
stwa zgromadzi się zupełnie oswobodzona z takich 
niemiłych pozostałości jak: kilkaset petycyi prze- 
ciwko rezporządzeniom językowym dla Cze h i Mo- 
rawy, przeróżne wnioski niedorzeczne Schónerera, 
tudzież wnioski niemieckiej opozycyi i socyalistów, 
sfabrykowane tylko „dla hecy* itd. To wszystko 
spocznie sobie na wieki w suterenach gmachu par- 
lamentu w archiwum Izby poselskiej. 

Gorące dni przebyli polscy i ruscy narodowi 
posłowie w tej sesyi krótkiej, która jednak w dzie- 
jach austryackiego parlamentaryzmu stanie się na 
zawsze pamiętną skandalicznemi zajściarńi, skierowa- 
nemi głównie przeciwko Polakom w rządzie-i w Izbie, 

— Teufels-ver fluchte Pulakenwir schaft! Hinaus 
mit den Folaken ! it. p. wykrzykniki rozłegały się 
ustawicznie w Izbie, zaś hr. Badeni, jako szef rzą- 
du, i pan Dawid Abrahamowicz, jako pierwszy wi- 
ceprezydent Izby, byli obsypywani najpospolitszemi 
przezwiskami, 

To też, gdy wczoraj bezpośrednio przed osta- 
tniem posiedzeniem Izby zgromadziło się Koło pol- 
skie na pożegnalne posiedzenie, ogarnął je nastrój 
uroczysty. Czcigodny prezes Koła, poseł Jaworski, 
zapowiedział zamknięcie sesyi i w serdecznych sło- 
wach podniósł pełne godności i poczucia obowiązku 
zachowanie się Koła polskich posłów wobec zapamięta- 
łych ataków zawistnej nam opozycyi ; przedewazyst- 
kiem zaś wyraził hołd należny tym z naszych ro- 
daków, którzy byli narażeni w pierwszej linii na 
owe wściekłe napaści — to jest ministrom polskiej 
narodowości i panu Abrahamowiczowi, na którego 
po zasłabnięciu Kathreina spadł głównie ciężar prze- 
wodnietwa w rozhuk nej Izbie. 

Koło powzięło jednomyślnie uchwałę, ażeby na 
pamiątkę tej ciężkiej walki, jak niemniej także jako 
wyraz uznania dla znakomitych zasług parlamen- 
tarnych posłów Jaworskiego; jako prezesa Koła, 
Dawida Abrahamowicza, jako pierwszego wicepre- 
zydenta Izby, i Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, jako 
referenta adresu, „który zawiera program całej po- 
lityki większości parlamentarnej na rozpoczęte sze- 
ściolecie wyborcze“ i jako prezesa centralnego ko- 
mitetu przedwyborczego — otiarować każdemu z nich 
album z fotogratiami wszystkich członków obecnego 
Koła polskiego z odpowiednią dedykacyą. 

Wieczorem odbył się wczoraj w hotelu Con':- 
n-ntał na Taborstrasae bankiet prawicy parlamen- 
tarnej, w którym wzięło udział przeszło dwustu po- 
słów należących do stronnictw większości — a więc 
Polaków, Czechów, Słoweńców, Rusinów i Niemców- 
konserwatystów. 

Pierwsze miejsce zajmowali na tym bankiecie 
Polacy: posłowie Jaworski i Abrąhamowicz Dawid, 
a po toaście p. Jaworskiego na cześć Cesarza, pierw- 
szy toast wzniósł hr. Paltfy w imieniu zjednoczo- 
nych klubów prawicy na cześć Polaka — posłą Ja- 
worskiego, jako seniora przewodniczących stronnictw 
autonomicznych; po nim ząś w serdecznych wyra- 
zach wyraził wdzięczność i uznanie za złożone do- 
wody znakomitego taktu, poświęcenia, wytrwałości 
i poczucia obowiązku członkom prezydyym Izby — 
a więc nieobecnemu dr. Kathreinowi, p. Dawidowi 
Abralamowiezowi i dr. Kramarzowi. Obaj wicepre- 
zydenci stali się przedmiotem burzliwych owacyi — 
z zapałem garnęli się do nich posłowie rozmaitych 
narodowości i różnych stronuictw, ażeby wyrazić im 
osobiście cześó i uznanie. 

Dalsze mowy — stwierdzały tylko fakt, iż ta 
sesya stała się początkiem nowej ery w życiu 
konstytucyjnem w Austryi — ery sprawiedliwości, 
ery autonomicznej! Ta sesya przy pozornej swojej 
bezpłodności pozostawia po sobie ten fakt wieko- 
pomny, że to Stronnictwo, które przez trzydzieści i 
siedm lat uważało się zæ jedynie podtrzymujące 
państwo stronnietwo, odsłoniło się jako partya wy- 
wrotowa. Zimakomity poseł czeski dr. Herold wypowie- 
dział tę prawdę—po nim hr. Wojciech Dzieduszycki 
stwierdził ząsady tej nowej ery politycznej, w jaką 
obecnie wstępujemy. 

Dziś przyjmował znów Cesarz pp. Dawida 
Abrahamowicza i Kramarza, jako reprezentantów 
prezydyum Izby, tudzież przewodniczących wszyst- 
kich klubów prawicy. Rezultatem tych au- 
dyencyi jest zaś najbardziej stanow- 
cze potępienie przez monarchę ob- 
strukcyonistów i uznanie bezwarunkowe tak 
dla prezydyum Izby, jąk niemniej także i dla całej 
prawicy. 

A więc w adresie niedoszłym większości ma- 
my gotowy program autonomicznej polityki — a na 
podstawie tego programu rozpoczyna się teraz praca 
organiczna nad przeprowadzeniem ziniany ustroju 
Austryi na zasadach autonomicznych. Z całą świa- 
domością doniosłości tej chwili przełomu historycz- 
nego podejmuje prawica tę pracę — i rozpoczyna 
ją pod dobrą wróżbą: w harmonii zupełnej z Ko- 
roną. Rząd zaś hr. Badeniego, chociaż formalizuje 
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dług słów hr. Badeniego wyrzeczonych w komisyi 
adresowej: „nie widzi powodu, dlaczego miałby się 
sprzeciwiać polityce większości aut. nomicznej." 

Oto rezultat zamkniętej wczoraj sesyi parla- 
mentu“, 

Tyle słów listu wiedeńskiego Gazety Na- 
rodowej. Owóż jakkolwiek sympatyczne są sło- 
wa tego listu i pochklebiają naszej dumie naro- 
dowej, to jednak obawiać się można, czy autor 
jego nie zanadto różowo patrzy w przyszłość. 
Prawda, że frakcye prawicy skupiły się około 
programu autonomicznego, ale ileż to jeszcze 
ciężkich walk stoczyć trzeba, aby ten program 
w czyn zamienić. Trzeba „wreszcie pamiętać 
także i o tem, że nowa większość jest liczebnie 
bardzo słaba, a opozycya bruta'na i nie prze- 
bierająca w środkach. . Pracy więc przede- 
wszystkiem trzeba, a na tryumfalne okrzyki 
jeszcze czas! 


Rosya i Watykan. 

Utrzymujący stosuuki z kołami watykań- 
skiemi rzymski korespondent P.lit. Corresp. pi- 
sze pod d. 1 czerwca: F 

Między Watykanem a rządem rosyjskim 
osiągnięto ostateczne porozumienie co do obsa- 
dzenia od długiego czasu osieroconych katoli- 
ckich stolic biskupich. Propozycye rządu rosyj- 
skiego co do nominacyi siedmiu nowych bisku- 
pów przyjął Watykan, a nominacya tych bi- 
skupów, między którymi jest trzech sufraganów, 
nastąpi w najbliższym czasie za pomocą breve 
papieskiego. W ten sposób zdaje się być ure- 
gulowaną sprawa, nad którą prawie przez trzy 
łata toczyły się rokowania. W kołach watykań- 
skich wyrażają pełne zadowolenie z powodu 
życzliwego usposobienia, jakie objawił rząd ro- 
syjski w ostatniej fazie tych rokowań, oraz 
z powodu ducha tolerancyi, jakim się wogóle 
kieruje w sprawie, dotyczącej katolików. Ze 
szczególnem zadowoleniem dowiedziano się o 
poleceniach cara, według których Unici w Ro- 
syi nie mają doznawać przeszkody w wykony- 
waniu swego wyznania. Ta osobista interwen- 
cya rosyjskiego monarchy na korzyść katolików 
wywołała znakomite wrażenie, a Papież czuł się 
spowodowanym przesłać za to swoje podzięko- 
wanie cesarzowi Mikołajowi II. Wśród tych 
stosunków panuje w Watykanie przeświadcze- 
nie, iż nowy rosyjski minister-rezydent przy 
Watykanie p. Czarykow, który ma przybyć w 
czerwcu do Rzymu, wykonywać będzie swą 
misyę w tym samym duchu życzliwym, jak je- 
go poprzednik p. Iawolski i równie, jak on, 
starać się będzie o to, aby stosunki między rzą- 
dem rosyjskim i Watykanem utrzymać w tym 
przyjaznym charakterze, jaki one przybrały 
szczególnie pod rządami obecnego cesarza. 


Z izby sądowej. 
Lwów 5 ozerwca. 
(Rozruchy w Lawidowie). 


Wczoraj na rozprawie popołudniowej prze- 
słuchiwano w dalszym ciągu świadków. 

Wojciech Maciejowski, lat 50, rz. 
kat. gospodarz z Dawidowa, zeznaje pod przy- 
sięgą, akcentem mazurskim: Pod lokalem wy- 
borczym wołano po rusku: „chodźcie tu, patrz- 
cie, t'opiel kradnie kartki*, a gdy Popiel był 
już w koszarach: „Popiel schował kartki do 
kieszeni, —, urlopnicy dawidowscy, chodźcie je 
odebrać*. Świadek utrzymuje stanowczo, Że 
gdy Popiela uderzył ktoś po ręce i wytrącił 
mu rewolwer, Popiel upadł, a wtem (drab przy- 
biegł; obaj więc szamotali się chwilę o rewol- 
wer, poczem Grab powalił się na ziemię od 
kuli zandarma. Lostra świadek spotkał w kar- 
czmie nieco pijanego. Popiel stanowczo żył je- 
szcze, gdy żandarmi odeń odeszli. Józef Bła- 
huta, którego miejsca pobytu sąd obeonie nie 
zna, jest — wedle twierdzenia świadka — wie- 
rutnym pijaczyną. Mówił on raz świadkowi, 
że „świadczył w śledztwie, iż Brygida Grab 
obcasem biła Popiela, ale to nieprawda“. 

— A jakżeż wy świadczyli — zapytał go 
Maciejowski. 

— E, jak mnie powołają do sądu, powiem 
żem był pijany. 

Piotr Paty k, lat 30, rz. kat, gospodarz 
z Dawidowa, zeznaje pod przysięgą stylem stra- 
sznie „uczonym“ : 

—Myśmy stali wszyscy „upragnieni“ kart le- 
gitymacyjnych, bo i ja nie miałem zrazu kart 
żadnych; otrzymawszy kartę głosowania, głos 
oddałem. Ja prosiłem, aby nam było wolno 
utworzyć z trzoch osobną komisyę przy ko- 
misyi wyborczej, a to dla kontrolowania co się 
stanie z temi głosami, które urlopnicy oddają. 
Lostera widziałem, nieświadomo mi; czy 
o 3-ciej, czy o Y, do 4-tej po południu, był on 
tak pijany, że nigdy w życiu podobnie pijane- 
go człowieka nie widzialem na świecie! Od- 
prowadziwszy ksiądza, zobaczyłem Popiela 
na drodze, już leżącego śmiercią. Po- 
tem poszedłem do szynkowni ze swym 
bratem, wypiłem za 3 ot. wódki, poczem po- 
szedłem znów na miejsce, gdzie leżał Popiel. 
Tu Loster, teraz jeszcze mocniej pijany, wyma- 
chiwał nogą i czy przypadkiem, czy umyślnie 
kopnął Popiela, martwego już. Urlopnioy upo- 
minali się o kartki: „Dajcie nam kartki legi- 
tymacyjne, które tak zacna ręka Najjaśniejsze- 
go Pana podpisala“. 

Wincenty Patyk, lat 37, żonaty, rz. 
kat., kupiec w sklepie Kółka rolniczego w Da- 
widowie, złożywszy przysięgę, zeznaje w «po- 
sób mniej pretensyonalny niż jego brat, Piotr, 
ale za to rozumniej: Loster był dosyć pijany, 
Popiela świadek byłby nie poznał, bo zwłoki 
były całkowicie powalane błotem. Zresztą nie 
umie świadek nic więcej opowiedzieć, bo do- 


piero o w pół do 2-giej popołudniu powrócił ze 
Lwowa. 

Franciszka Korzeniowska, nie- 
miłosiernie poowijana w kilka grubych chustek, 
= lat, rz. kat., stanu wolnego, zeznaje pod 

sięgą : Świadek z Brygidą Grab stały na 

wórzu plebanii i przyglądały się zdala roz- 
OM Gdy padł strzał, Korzeniowska my- 
śląc, że to wybuchła wojna, rzekła do 
Grabiny: „Idźmy do swoich domów*. I w isto- 
cie poszły. Świadek zaręcza, że Grabina poszła 
prosto do domu. 

Hawryło Mucha, lat 50, gospodarz z 
Czerepina, gr. kat, podaje zaprzysiężony: Jest 
chorowity, prosił więc swego wójta, aby oddał 
za niego głos. Ale wójt nie zgodził się na to, 
bo „toby sam nie głosował, „zapłaci 5 złr. ka- 
myć: Świadek do środka dostać się nie mógł; 
Korkowski i Chyrowski (ale nie oskarżony) sto- 
jący na moście, kazali sobie oddać kartkę, — 
no i świadek kontent że się kłopotu pozbędzie 
kartkę oddał. Udał się następnie do karczmy, i 
zabawił tam „po chwili* (w ludowo-ruskiej ra- 
chubie czasu znaczy to — pół godziny). Potem 
już nic nie widział. 

Stefan Soroka, 52 lat, gr. kat., gospo- 
darz z Czerepina, zawezwany do przysięgi, prze- 
rywa ją kilkakrotnie kręceniem głowy, a przy 

słowach: „Skażu prawdu*, odzywa się: „chyba 
A ne znaw czoho*, Przysięgę wreszcie zło- 
żył. Z zeznań i z miny świadka, nie można go 

osądzić o zdolność myślenia. Pisaó nie umie, 
kartę głosowania wypełniła mu żydówka z karez- 
my, 8 wpisała Kozakiewicza, bo tak „wszyscy“ 
jej nakazali. Z półgodzinnej jego gadaniny nie 
mamy nie więcej do zanotowania. 

Stanisław Chyrowski, czysto u- 
myty i rzyzwoicie zaczesany. œo pomiędzy 60 
hea świadkami rzadko można było 
zauważyć, jest zarobnikiem z Dawidowa, ma 
lat 29, rz. kat., na ławie oskarżonych ma bra- 
ta Jana, ale zobowiązuje się zeznawać także 
co do niego. Po złożeniu przysięgi zeznaje: 
Zrana był w karczmie, a gdy przyszedł brat 
jego obaj poszli do głosowania, lecz w kancela- 
ryl był już tylko ks. Fiałkowski. Brat wtedy 
znikł mu z oczu, a świadek odprowadził księ- 
dza. Tokarski kręcił się i biegał koło żandar- 
mów i Popiela. Zresztą nic nie wie. 

Wincenty Franczuk, lat55,rz. kat., 

ospodarz i wójt z Wolkowa, ma mały, ale ła- 
Abi nie utrzymany wąsik. Zeznaje pod przysięgą: 
W gminie świadka wszyscy mieli karty. W 
Dawidowie przed lokalem wyborczym urlopni- 
cy zastąpili drogę i niedopuszezali do głosowa- 
nia. Jego ludziom poprostu wyrywali zwolen- 
nicy Kozakiewicza kartki wypełnione nazwi- 
skiem Mochnackiego. Gdy świadek ostrzegał 
swoich chłopów przed taką powolnością dla 
terrorystów, obcy chłopi wrzasnęli: „oto masz 
wójta złodzieja, co trzyma ze złodziejami pa- 
nami*. Grożono mu pobiciem, świadek więc 
miał nie mało strachu. Gdy komisya uciekła, 
a tłum krzyczał: „łapać złodzieja“, świadek są- 
dził że to do niego się odnosi, chciał więc u- 
ciekać, a:e tłum ominął go i leciał dalej. Świa- 
dek przyłączył się do tego orszaku i także 
krzyczał, bo uważał to za najlepszy sposób od- 
wrócenia od siebie uwagi. Gdy się zaś nada- 
rzyła chwila sposobna, świadek pomyślał sobie: 
„mądrym jest ten, kto ucieka“ i uciekł Więcej 
nie nie widział. o EE? i Sze- 
remetę, jako żniających się krzykacz 

Błota db berg, 32 lat, away. ko- 
wal z Milatycz, zeznaje pod przysięgą: Karty 
nie dostał, więo dnia I0 marca upominał się 
u pisarza i wójta dawidowskiego. Wójt mu 
prz zekł, że da karty w dniu wyboroz 
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Iwan Foka ke obywatel bosy, lat 
34, gr. kat., 
czenie kradzieży“. Swiadek na uczczenie dnia 
wyborów i aby spełnić godnie obowiązek oby- 
watelski, zakwaterował się na cały dzień — 
do karczmy, pił całkiem uczciwie i strąbił się 
należycie. Wieczorem około 10-tej do karczmy 
przyszedł Jan Telega pijany 1 chwalił się 
przed świadkiem: „Temu baciarzowi Popielo- 
wi dałem już po "mierci". Zeznanie to świa- 
dek zrozumiał i mimo nietrzeźwości zapamiętał 
dokładnie. 

Szymon Palica, lat 24, rz. kat., 
strażnik kolejowy , zeznaje pod przysięgą : Nie 
miał kartki, więc nie głosował. Na odnośne 
pytania co do osk. Smietańskiego, nie może nie 
niekorzystnego powiedzieć. 

Stach Masztalerz, 48 Re gr. kat., 

ospodarz z Czerepina, zeznaje pod przysięgą 
A raska: Kartkę oddał już nie w Hinalay.. 
ale „na seli“ (tj. na moście, gdzie stał Kor- 
kowski). Do kancelaryi rzucano kamieniami. 
Świadek stwierdza niepojętą bierność żandar- 
ma; próbował w dobry sposób powstrzymać 
od MA na izbę wyborczą, a gdy to nie od- 
niosło skutku, wzruszył ramionami do człon- 
ków komisyi 1 usunął się w dogodniejsze dla 
siebie miejsce; tę samą niendolność i bierność 
okazali żandarmi przy koszarach. 

Do jakiego stopnia chłopstwo musiało być 
rozjuszone, najlepszy dowód w opowiadaniu 
świadka, chłopa poważnego i rozsądnego : „Gdy 
zobaczyłem Po iela zmaltretowanego w otocze- 
niu tłumu, zrobiło mi się go mocno żal, więc 
A oee A aby zaprzestali pastwienia się. 
Na to ktoś przypadł do mnie i z całej siły 
uderzył mnie w piersi“. Zandarmi oddali się 
od Popiela zaraz po zabiciu Uraba. Po- 
piel zrobił jeszeze parę kroków, a następnie 
upadł nad rowem, wyciąg gnął się i już leżał 
ciągle w tej pozycyi. wadrans po odejściu 
żandarmów, przyszedł Nakoneczny i uderzył 
Popiela kołem. 

Ołeksa Klatko, lat 40, gr. kat., go- 
spodarz z (Czerepina, zeznaje pod przysięgą : 
Nie głosował bo i inni wstrzymywali się od 
głosowania ; potem oddał swą kaxtkę na mo- 
ście. Widział osk. Stecka pod keszarami, gdy 
komisya była wewnątrz. 

Po przesłuchaniu tego świadka rozprawę 


odroczono. 


* * 


(Osmy dzień rozprawy). 

Dzisiaj po otwarciu porannej rozprawy o- 
głosił przewodniczący uchwałę trybunału, od- 
mawiającą wnioskom obrony o przedłożenie li- 
sty wyborczej gminy dawidowskie ej oraz dat, 
ile z uprawnionych było powołanych do gloso- 
wania, i ile było ogółem urlopników i rezer- 
wistów. 

Józef Grab, zwany „żandarm“ 52 lat 
rz. kat., gospodarz z "Dawidowa, krewny oby- 
dwu Mazurów ean pod przysięgą: Był w 
karczmie, gdy wpadło tam kilku chłopów i po- 
ozęli wołać: „a wy gospodarzu czemu nie idzie- 
cie bió, — przecież. Popiel pokradł papiery“. 
Przed koszarami stał jakis człowiek w sieraku 
i czapce baraniej, który cisnął się do domów. 


Najnowsze materye "ei Jotie na suknie damskie wielkim | o rrmczaji dA wi= | 


karany tylko 4 razy „za przekro- 


Czy to był Chimczyn świadek nie wie. Gdy 
Popiel już był ak Loster uderzył świadka 
ręką w piersi 1 za, : „a wy czemu nie idzie- 
cie bić?*. Loster ył wtedy trochę pijany. Zan- 
darmi zaraz po zastrzeleniu Graba odstąpili od 
Popiela. 

Na tem ukończono przesłuchanie świadków. 

Następnie zabrał głos rzeczoznawca sądo- 
wy dr. O ME celem przedstawienia 

ostrzeżeń komisyi sądowo-lekarskiej przy ob- 
dh ukcyi śwłok sp. Popiela. Popiel był mężczy- 
zną silnej budowy, lat około 45, średniego 
wzrostu, dobrze odżywianym. Na głowie dena- 
ta znajdowały się rany długie na 11 cem., do- 
chodzące do czaszkii rany kątowate ; ogółem 
znaleziono dwa złamy czaszkowe, a obok tego 
18 ran pomniejszych. Zginął śmiercią gwał- 
towną, skutkiem porażenia mózgu. Czaszkę 
złamano mu najpewniej jeszcze w czasie po- 
chodu z koszar żandarmeryi. Wedle wyników 
naukowych porażenie mózgu sprowadza śmierć 
najdalej w pół godziny. 'Tylko te ciosy, które 
spowodowały pęknięcie czaszki, stoją w związ- 
ku ze śmiercią Popiela. 

Z kolei zabrał głos rzeczoznawca dr. Ch o- 
min, który wydał orzeczenie tej samej treści, 
co jego poprzednik. 

Następnie obrońca dr Sokal wnosi o 
zbadanie, czy oskarżony Rybczyński nie jest 
z powodu starości imysłowo niedołężnym, nie- 
poczytalnym. Wniosek ten zmierza mianowi- 
cie do odpowiedniego ocenienia ciosu, jaki 
Rybczyński już zupełnie po ekscesach zadał 
Popielowi. 

Trybuaał wniosek odrzucił. 

Obrońca dr. Lilien ponawia swój wnio- 
sek o odstąpienie całej sprawy sądowi przy- 
sięgłych, jako jedynie w tym wypadku kom- 
petentnemii, ponieważ mamy tu do czynienia 
nie z gwałtem publicznym, ale ze zbrodnią 
zabójstwa. 

Obrońca dr. Snmper popiera ten wnio- 
sek i przyłącza się doń — to samo obrońca dr. 
Sokal 

Prokurator p. Seredowski powołując 
się na swe w tej mierze na wstępie rozprawy 
już poczynione wyjaśnienia, przypomina raz 
jeszcze, że oskarżyciel publiczny pragnął ła- 
godniejszego osądzenia sprawy, — stwierdza 
natomiast, że rozprawa nie wykazała, kto wła- 
ściwie zadał owe ciosy śmiertelne, sąd przy- 
sięgłych zatem wyrokować nie może w takich 
okolicznościach. 

Dr. Sumper między innemi wskazuje | 6 
na ustawę z roku 1862, stanowiącą część inte- 
gralną ustaw zasadniczych, w której wyrażone 
jest : „nikt nie może „PIŚ pozbawionym swego 
sędziego ustawowego“; dlatego mówca obstaje 
Izy wniosku obrony, bo trybunał orzekający 

la winowajców śmierci Popiela nie jest nsta- 
wowo wskazanym 

Przewodniczący oznajmił, że podda 
wniosek pod głosowanie dopiero po zupełnem 
ukończeniu postępowania dowodowego. 

Przystąpiono więc do odezytania całego 
szeregu zeznań protokolarmych z postępowania 
śledczego, w których świadkowie nowych szoze- 
gółów nie podają. 

Ciekawy jedynie szczegół mieści się w 

rotokole Antoniego Dawisohna, dyrektora dóbr 
Dominikańakich. Swiadek ten, dowiedziawszy 
się, że Popiel przyjął urząd komisarza wybor- 
czego, usilnie nalegał nań, aby ten urząd zło- 
ayi Ale Popiel zapewnial go, że wybory w 

awidowie odbędą się z wzorowym spokojem. 
Ale świadek konstatuje, że mowy „der Auf- 
hetzer aus Lemberg“ (socyalistów), padły na 
grunt a Te 

iejaka pani Karolina Dziuba k iewi- 

czowa z Dawidowa, wdowa po pedelu, stwier- 
dza, że Kozakiewicz nagadał chłopom takich 
rzeczy, że im odrazu w głowach poprzewracał; 
gdyby nie on, porządek i spokój nie zostałby 
zakłóconym. 

Dalszy ciąg rozprawy po południu. 

» 
Berlin , 3 czerwca. 
(Proces Tauscha i Lilrzowa), 

W piątek zeszłego tygodnia rozpoczęto 
P e aa świadków, które trwało przez 
całe cztery dni. Zajmującymi były zezna- 
nia Bebla socyalistycznego deputowanego do 
yeske niemieckiego. Zeznania jego rie 

otyczą wprost Tauscha, z którym Bebel nie 
nigdy nie miał do czynienia, ale osławionego 
Normanna-Szumanna (tajny agent policyjny i 
dziennikarz), którym Tausch często się posłu- 
giwał. Otóż ten Normann przysyłał redakcyom 
pism socyalistycznych rozmaite artykuły za- 
wierające oskarżenia na cesarza, dwór, mini- 
sterstwa i t. d. Długi czas nie wiedzieli socya- 
liści, że Normann jest agentem policyjnym i 
dowiedzieli się o tem przypadkiem. Oto prze- 
syłane przez niego papiery do redakcyi pary- 
skiej Estafette przychodziły zawsze pod „opaską, 
na której stronie wewnętrznej znajdował się często 
adres Mauderodego b. szefa policyi politycznej 
w Berlinie. Przysyłane przez Normanna arty- 
kuły, nacechowane były zawsze silnie zamia- 
rem wywołania nimi zamieszania w wyższych 
sferach rządowych. 

Inny świstek, redaktor Suale Zel 'ung Bren- 
tano, zeznaje, że Normann- Szumann przysłał 
artykuły o chorobie cesarza, i inne, zawierają- 
ce zarzuty przeciw kanclerzowi Capriviemu. 
Brentano z początku nie chciał zdradzić na- 
zwiska autora tych artykułów, później jednak 
objaśnił Ebmayera , adjutanta kanclerza Capri- 
viego, że autora należy szukać między ajenta- 
mi politycznej policyi. Mimo to autora przez 
dwa lata wykryć nie zdołano, dlatego, że wy- 
krycie powierzono 'Tauschowi, a Tausch po- 
wierzył je Normannowi. Nvrmann będąc sam 
autorem, a wiedząc zarazem o tem, co Brenta- 
no powiedział adjutantowi kanclerza Caprivie- 
go, zemśoił się na Brentanie w ten sposób, że 
jego podał jako autora artykułów pisanych 
przez siebie. W skutek tego Brentana wzięto 
pod silny nadzór policyjny. 

Zeznania bar. Marschalla, który w swoim 
czasie w słynnym procesis, Q carski toast we 
Wrocławiu, głównie przyczynił się do wdroże- 
nia akcyi sądowej przeciwko Tauschowi, zwró- 
cone były także bezpośrednio przeciwko Nor- 
manowi-Schumannowi, a pośrednio dopiero prze- 
ciwko Tauschowi, który się takim „zbrodnia- 
rzem* posługiwał. Kiedy świadek podejrzywał 
Tauscha o autorstwo artykułu umieszczonego 
w „Die Welt am Mon'ag*, a dotyczącego fal- 
szywego tekstn toastu cara, to miał do tego 
powód, gdyż Tausch w taki sposób bronił uczci- 
wości Liitzowa, że to musiało być podejrzanem. 

W sobotę przesłuchano EA ministrów 
Koellera i Bronsarta, pułkownika z ministeryum 
wojny Głaedego i hr. Eulenburga. Ci panowie 
którzy długo korzystali z usług Tauscha dziś 
przed trybunałem wyrażają tylko zdumienie, 
że tak „dzielny* ich zdaniem urzędnik mógł 


ściągnąć na siebie tyle podejrzeń. Zresztą zaś! 


PRZEGLĄD z dnia 6 Czerwca 1897 


zeznania ich nie dodały do procesu nie nowego. spotkał nas los amerykańskiego okrętu Jeanet- 


Ale ze wszystkich innych zeznań świad- ta“, 


ków słuchanych w dalszym ciągu w procesie 
wynika, iż Tausch wielokrotnie aprobował rze- 
czy i uczynki drugich bez własnej krytyki ety- 
cznej a to dla tego, że „środki jakimi ten lub 
ów ajent poli cyjny dochodzi do celu, to oboję- 
tne, byle doń doszedł*, Zasada ta przyjęta 
wprawdzie już przed nim, była w dalszym cią- 
gu przez niego konsekwentnie wykonywaną. 
Wobec tego, chcąc z jednej strony zachować 
tajemnicę a z drugiej nie wchodząc w wartość 
etyczną roboty swoich podwładnych, dla uzna- 
nej ogólnie i wyrażonej nawet raz głośno w 
procesie zasady: „Najdzielniejsi ajenci są naj- 
brudniejsi* musiał często ulegać mistyfikacyom 
takich Normanów, chcących tajemniczość swe- 
go położenia jak najkorzystniej wyzyskać. W 
ten też sposób zatrute etycznie ostrze tej zasa- 
dy zwracało się częstokroć przeciwko niemu, 
jak np. z owym podpisem Knkutscha na kwi- 
cie, którego sfałszowanie Tausch tolerował, bo 
honorarya za wykonywanie tajnych poleceń 
kwituje się zawsze dla bezpieczeństwa nie wła- 
snem nazwiskiem 

Przytem wpływowe stanowisko jakie so- 
bie zdobył Tausch w stosunku do prasy żą- 
dnej tejnych wiadomości z jednej struny, a 
w stosunku do policyi z drugiej strony, prze- 
wróciło mu w głowie. Chcąc widzieć swoją 
potęgę, przesadzał Tausch rozprawiają : z dzien- 
nikarzami o cesarzu, dworze i ministrach, 
chwalił się tajnymi misyami, przyczem rozwi- 
jał częstokroć dziecinną niemal gadatliwość. 
Podobnie musiał postępować i między kolega- 
mi z urzędu, kiedy opowiadał o swych dzien- 
nikarskich stosunkach. To też popychać go 
musiało do inspirowania artykułów, które były 
później ko'cią niezgedy między wysoko posta- 
wionymi osobistościami. Ze potem RÓ: na 
stół kwestya  hintermdnner j (osób stojących 
poza Tauschem) to nio dziwgego, 

Lützow, którego Tausch w puogesie Ļe- 
kerta starał się bronić (jako swoje factotum 
między dziennikarstwem) z zeznań świadków 
wyszedł bardzo ciemno. Podobnie jak No mapu 
Schumann, choć nie na tak wielką skalę, dzia- 
łał zawsze na dwie strony mając na oku tyl- 
ko finansowy izteres. Byl on Jndaszem i dzien- 
nikarzom i ministrom i Tenschowi, który mu 
płacił gażą miesięczną. 

Po ukończeniy postępowania dowodowegć 
pako przewodniczący ławie „przysięgłych 

hytań. Dwa z nich, o oszustwo i fałszowanie 
dokumentów odnosiły się do Lützowa, a dwa 
o zbrodnię w urzędowaniu i krzywoprzysięstwo 
do Tauscha. Dwa dodatkowe pytania dotye 
ły okoliczności łagodzących i przestępstw w 
nrzędowaniu. 
Berlin 5 czerwca 

Po przemówieniach obudwu prokuratorów 
nacechowanych wybitnie tendencyą osłabienia 
karygodności Tauscha, praemówieniach obroń- 
ców i ogłoszeniu werdyktu, "zapadł wyrok 
Tanscha uwolniono, a Liitzowa skazano na 
dwa 1qiegiące więzienia. 


Mały Fejleion. 


ZIELONE SWIĘTĄ 
podczas austr, wyprawy do bieguna półn. w r. 1888, 

Opis tych Świąt pi powyższej wy- 
prawy nadsyła nam p. Bobelak urzędnik tutej- 
szego banku hipotecznego, uczestnik owej w. 
uz w której po raz pierwszy brali udział 

plaey. 

Celem EL acz myśli znanego z 
wypraw podbiegunowych, kapitana aystryackiej 
marynarki wojennej, Weyprechta, — uchwąlił 
kongres geograficzny w r. 1879 w Hamburgu 
obradujący, urządzić szereg stacyj w okoliey 
podbiegunowej, których zadaniem Łytaby, we- 
dług jednolitego z góry ułożonego planu, obser- 
wować zjawiska meteorologiczne, zorzy półno- 
enej pe galwanicznego, długości wahadła 
sekundowego 1 t. p. gdyż od ich znajomości za- 
leży rozwiązanie niektórych zjawisk atmosfe- 
rycznych, na które dziś jeszcze odpowiedzi nie 
mamy. 

Austryi wyznaczono na owyższym kon- 
gresie wyspę Jan Mayen (atędzy Szpiebergiem 
a Grónlandyą) jako stacyę obserwacyjną. 

palmową niedzielę 2. kwietnia 1882 r. 
na pokładzie okrętu „Pola* wyruszyliśmy w 
drogę z portu wojennego Poli, żegnani serde- 
cznie przez znajomycli, między którymi nie 
brakło rodaka naszego Mieczysława Pietruskie- 
go (obecnego kapitana fregaty) który bawił 
między nami aż do ostatniłj chwili. 

Po przebyciu burzy w zatoce Liońskiej 
niedaleko Marsylii (przez całe święta WielĘą- 
nocne z powodu silnego kołysania się okrętu 
którego nachylanie się dochodziło do 35* nie 
mieliśmy nie gotowanego w ustach) zatrzyma- 
niu się parudniowem w Gibraltarze i Lizbonie, 
przybyliśmy z końcem kwietnia do Gravesend 
(poniżej Londynu nad Tamizą: gdzie zakupiono 
brakujące instrumenta i gdzie przyłączył się do 
nas komendant naszej ekspedycyi, Emil Wohl- 
gemuth, rodowity Lwowianin. 

Z Gravesend wy,łynęliśmy z początkiem 
maja a w dniu 10. maja zawinęliśmy do Ber- 
gen w Norwegii i oczekiwaliśmy tam na przy- 
bycie hr. Wilezka i hr. Paltfy'ego, którzy mieli 
towarzyszyć nam aż do wyspy Jan Mayen — 
celu naszej podróży. |... 

Podczas pobytu naszego w Bergen wybuchł 
pożar w tamtejszej fabryce chemikaliów a zało- 
dze okrętn naszego udało się stłumić rozszalały 
żywioł, który zagrażał całemu miastu, gdyż w 
Bergen domy są przeważnie z drzewa zbudo- 
wane. To też mieszkańcy starali się o ile mo- 
Żności uprzyjemnić nam „pobyt. Dnia 19. maja 
wydało miasto na cześć naszą bankiet w ho- 
telu „Holdst'a*, — W dniu 20 maja o godzinie 
5 po "południu wyruszyliśmy w dglszą podróż 
ku północy. Pomimo ulewnego deszczu towa- 
rzyszyło nam a czółen i dwa małe pa- 
rowce z muzyką aż do ięcia ź fiordu, 

W wilię złalonych Świąt nstnadiiówy pod 
67° szerokości północnej na pierwszy lód, Za- 
uważyć tu muszę, że począwszy od 25-go maja 
słońce nie zachodziło wcale. 

Oddaleni o 4 stopnie, czyli 60 mil geogra- 
ficznych od wyspy Jan Mayen, spróbowaliśm 
w niedzielę rano, pierwszego dnia Zielonyc. 
Świąt przebić się przez lód, sądząc, że tworzy 
on tylko wązką ławę, poza którą znajdziemy 
otwarte morze, co nam umożliwi dotarcie do 
wyspy. 

Zapuszczając się coraz dalej między od- 
lamy lodu (t. zw. Treibeis), musieliśmy co chwi- 
la wymijać je, skutkiem czego posuwaliśmy się 
tylko bardzo powoli ku północy. 

W południe zerwał się wiatr północny i 
w jednej chwili zak kliścpy ze wszystkich stron 
lodem otoczeni. Odłamy |lądoweów uderzały 
co chwila z taką siłą w boki okrętu, że tylko 
silnej jego budowie zawdzięczaliśmy, Że nie 


| 


wiosenne i letnie na suknie damskie w wielkim 
wyborze i po najtańszych cenach poleca 


który w roku 1880 został w pobliżu 
wysp Nowo-Syberyjskich między lodami zgru- 


chotan a 

ła załoga pracowała bez wytchnienia, 
aby o ile możności osłabić uderzenia lodow- 
ców — wiedzieliśmy bowiem dobrze o tem, 
Że jeżeli śruba maszynowa, pornszająca 0- 
kręt lnb ster, zostanie uszkodzoną, albo też 
lodowce wybiją otwór w okręcie, natenczas 
zginęliśmy. 

Komendant stojąc na przodzie okrętu, wy- 
dawał raz po raz rozkazy, które nie zawsze 
mogły być wykonane, wreszcie przekonawszy 
się, że w ten sposób ani myśleć o dalszem po- 
suwaniu się naprzód — chcąc uratować załogę 
i okręt — postanowił zaryzykować, czy też 
wiatr, poruszając nas razem z lodowcami na 
południe, nie wyprowadzi nas z tego niebez- 
piecznego otoczenia. 

Skierowawszy przód okrętu na południe 
— co się po niesłychanych trudach udało — 
o godzinie 6 po południu zatrzymaliśmy ma- 
szynę a całą uwagę skierowaliśmy tylko na to, 
aby zmniejszyć siłę uderzeń lodowców. Zdaliś- 
my się całkiem na łaskę Opatrzności. 

Wicher wzrestął x każdą chwilą, popy- 
chając nas naprzód, czemu jednakże stał lód 
na przeszkodzie, niebawem jednak usłyszeliśmy 
trzask uginającego i łamiącego się pod naciskiem 
okrętu lodu, którego odłamy tłoczące się je- 
den na drugi sprawiały łoskot nie do opisania. 
Z tem _wszystkiem mi-szało się przeraźliwe wy- 
cie psów i ryk przestraszonych wołów (któ- 
rych nałądowąliśmy § sztuk w Bergen). Jeżeli 
dodamy do tego zimną |4' przy pólnqcnym 
wietrze), gwałtowne kołysanie się okrętu, mgłę 
tak gęstą, że przedmiotów o parę kroków od- 
dalonych rozróżnić nie można było, 1 ciągłe 
niebezpieczeństwo śmierci, trwającę przez 3 dni, 
będziemy mieli obraz spędzonych Świąt. 

We wtorek po połndniu zaczął wiatr sła- 
bnąć , bryły lodu zaczęły się przerzedzać tak, 
że możną było chwilę wypocząć, Nareszcie 
we środę okolo pałądnią moglismy puścić w 
ruch maszynę, a We czwartek rańQg wydosta- 
liśmy sią szczęśliwie z lodów, 

Hr. Wilczek w uananin niextąoydowanej 
pracy załogi, która przez oały ten krytyczny 
czas t. j. od niedzieli rano do środy po połu- 
dniu była na nogach, złożył dla niej do rąk 
komenta znaczną kwotę pieniężną, a nadto 

o obiadu ppąrewał każdemu bez wyjątku, 
majtkom i oficerom po pål patelgi szampana. 

Po obiedzie zapanowałą uciegha na okręg- 
cie — a ktojjy pas w tel chwili zabączył, nie 
przypuszczałby, że przed | kilką godzinagi je- 
szcze, zaglądaliśmy smierci Ww Oczy, 

Ponieważ o ilostaniy sią dg wyspy Jan 
Mayen na razie nie.było mowy — pestanowi- 
liśmy aż do ozasu, w którym stan lodów umo- 
żliwi dalszą podróż na północ, przeczekać 
w jednym z portów w północnej Norwegii — 

i kierując statkiem na wschód, przybyliśmy 
szczęśliwie n-go BZETYYCB do Tromsoe. 
Stanisław Bobełak. 


KRONIKA. 


Lwów 5 ozerwca, 
Książę Namiestnik Eustachy Sauguszko, wy- 
jechał wezoraj wraz z małżonką do Podhorzec, gdzie 
zabawi do wtorku. 

Mianowania. Zarządzcy lasów i dóbr skarbo- 
wych: Józef Krupiński, Cyryl Kochanowski, Wła- 
dysław Lisowski i Ryszard Nawratil, mianowani 
lustratorąmi. 

Pan Mieczysław Potogki, porucznik ñ, pułku 
ułanów otrzymął godność podkomarzego z uwolnie- 
niqm od taksy, 

Wystawę sztuk plęknych otwarto di iaj po 
odnowieniu lokalu, 

Dyrekcya szkoły realnej uprasza nas o spro- 
stowanie, że uczeń Aleksander W., o którego sa- 
mobójstwie donieśliśmy, nie był wcale uczniem szko- 
ły realnej, jak to mylnie było podanem. 

Jubileusz profesora Radziszewskiego. Pierw- 
sza część jubileuszu odbyła się wczoraj w gmachu 
uniwersyteckim przy ul. Długosza, Sala, w której 
rof. Radziszewski miewa zazwyczaj swoje wykła- 
dy, napełniła się szczelnie publicznością. Pierwszy 
przemówił do juhilata prof tutejszej szkoły realnej 
p. Sokołowski, jalko jeden z najdawniejszych uczni 
jubilatą. Mowca podniósł zasługi nauczycielskie prof. 
Radziszewskiego, którego cechowała zawsze ogromna 
miłość dla uczącej się u niego młodzieży. W koù- 
cu swojej pięknej przemowy wręczył prof. Sokołow- 
ski jybilatowi ozdobnie oprąwne altum, wypełnione 
fotogratjami osób, które w ciągu lat 25 były ucz- 
niąmi prof, Radziszowakiogo zarówno tu we Lwo- 
wie, jak i w Krakowie, gdy działał w tamtejszym 
instytucie technicznym, Po p Sokołowskim zabrała 
głos panna Mandyburówna, aby imieniem uczennic 
profesora złożyć mn Życzenia jubileuszowe, Punktem 
wyjścia pięknej przemowy panny Mandyburówny 
były słowa, wypowiedziane kiedyś przez prof, Ra- 
dziszewskiego: „ną szczytąch wiedzy czuje się czło- 
wiek szczęśliwym. Teraz nastąpił cały szereg prze- 
mówień młedzieży, Najpierw przemawiał imieniem 
medyków akad. Burzyński ; dalej imieniem słucha- 
czy iąrmacyi i ich stowarzyszenia (noszącego nazwę 
„Koło farmaceutyczne") kad. Piepes; imieniem słu- 
chaczy szkoły lasowej, gdzie jubilat jest docentem 
chemii, prze: wodniczący uczniów słuchaczy tej szko- 
ly p. Rogiński; imieniem słuchączy weterynaryi, li- 
liczących się także do uczniów prof, R, akad. Fech- 
ter; wreszcie imieniem ogółu młodzieży akądemi- 
ckiej w Sszerszem i ogólniejszem znaczeniu uozniów, 
których jubilat przykładem uczy wytrwałej i sau- 
miemnej pracy na niwie naukowej polskiej, przewod, 
Czytelni akademickiej Wróblewski 

Asystent chemii dr. Niemczycki odczytał na- 
stępnie pisma i telegramy, nadeszłe pod adresem 
jubilata w czasie uroczystości. Wydział Towarzystwa 
naucz, szkół wyższych nadesłał pismo z wyrazami 
szczerego hołdu i uznania dla zasług szanownego 
jubilata, następnie nadszedł telegram od prof, Nen- 
ekiego, kierownika instytuty chemicąnego w Pe- 
tersburgu, wrag z podpisami asystentów ; Pani Sie- 
berowej, p. Dzierzgowskiego i Zaleskiego, oraz 
telegram od profesorów szkoły rolniczej w Czerni- 
chowie. Serdeczna, krótka odpowiedź jubilata za- 
kończyła wczorajszą pierwszą czężć jubileuszu. Dziś 
odbędzie się drugą część : bankiet w kasynie miej- 
skiem, — Po : 'Toczystości w sali wykładowej na- 
stąpiło przyjęcie gości w prywatnem pomieszkaniu 
profesora, gdzie też złożył mu swoje życzenia pór 
źniej przybyły dyr, Zdzisław Marohwicki, W gorą- 
cej mowie, wypowiedział toast na cześć jubilata 
prof, dr. Żuliński, Zaznaczył on że, gdy w sali 
czczono w wypowiedzianych mowach działalność 
profesora na polu nauki, on stanie się poniekąd 
wyrazem przekonania wszystkich, jeżeli wzniesie 
toast na cześć męża, któremu w pracy przyświecała 
zawsze miłość kraju i Ojczyzny. 


A 


Na liściach gałązki znajdują się nazwiska lwowskich 
aptekarzy i farmaceutów. 

Wizytacyę kanoniczną dekanatu stanisławow- 
skiego, rozpoczął Najprzew. ksiądz biskup-sufragat 
Weber dnia 1 ozerwca w Haliczu, skąd nazajutrz 
udał się do Jezupola, dnia 3 b. m. do Tyśmienicy, 
zaś przez dzień wczorajszy i dzisiejszy wizytował 
w Niżniowie. Od niedzieli począwszy do dnia 
9 wizytować będzie ks. biskup w Stanisławowie, 
następnie dnia 10 i 11 w Tłumaczu, 12 i 18 w 
Tarnawicy polnej, 14 i 15 w Ottynii, 16 i 17 w Na- 
dwórnie, 18 i 19 w Delatynie, 20 w Sołotwinie, 21 
w Bohorodczanach i 22 w Łyścu. 

Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa 
w Sanoku na posadę a uczyciela a poborami 660 
zł. i nauczycielki młodszej z płacą 440 zł. dla Sa- 
noka. Termin do 25 bm. — Prokuratorya państwa, 
w Nowym Sączu na posadę funkcyonaryusza w Oaar- 
nym Dunajcu z płacą roczną 200 zł. Termin da 
28 bm. — Sąd powiatowy w Oświącimie poszukuje 
pisarza z płacą 30 zł. miesięcznie. Zgłoszenia zaraz, 

Zajmujący proces. W grudniu zeszłego roku 
popełniono w tutejszej dyrekcyi kolei państwowych 
oszustwo w ten sposób, że na sfałszowany padpia 
firmy Groedel w Skolem podniesiono kaycyg w kwo- 
cie 6000 złr., złożoną przez hraci (łroedel w kasie 
tutejszej dyrekcyi. Q oszustwo to posądzona ursy- 
dnika kolejowego Baudisza, przeciw któremu też 
w marcu b. r. już się toczył proces, W toku roz- 
prawy pokazało się jednak, że świadek Vogelfaen- 
ger, również urzędnik kclejowy, na dzień przed -po- 
pełnie iem oszustwa przedstawił Baudiszowi tę wła- 
śnie tajemnicz', osobę, którą oskarżony się zasłaniał, 
a która wydając się za repręzantznta qrmy Grow. 
del, kaucyg wyłudziją. Rozprawą musjała tedy byń 
przerwaną, ' gdyż prokurator oświadczył, Xe voasą6: 
rza oskarśenie ną Vogelfaengeia | de wohea tego 
musi wygotowąć nawy akt oskarżenia. Ciekawy ten 
proces Taapoczyna się 15 b. m, 

Losowania. Przy ciągnieniu tureckich losów 
premiowych padła główna wygrana 300.000 franków 
T Da ii p 25.000 . franków na numer 

o tranków wygrały 
i nr. 1,108 346, h ax. i 

Bomy apieki pozaszkolnej, Z wydziałą towa: 
rzystwa „Związku rodzicielskiego otrzymujomy na- 
stępującę pismo 

„Najwążniejsza zadanie jakie ma społeczność 
do spełnienia, jest niewątpliwie wychiwanie mlo- 
dzieży, Ponieważ wszelkie doświadczenie codzienno 
poucza, że zaniedbanie wychowania domowego, po- 
chodzące z braku nadzoru dziatwy szkolnej w czą- 
sie wolnym od nauki, nie tylko wielką część dzią- 
twy w wieką qielętniną sprowadzą na bezdroża, ala 
nadto przenosi swój zgubay wpływ nawat do aska- © 
ły, przetą opieką nad, dziatwą i pozą sąkołą, tam 
zwłąsącza, gdzie jaj z przyczyą różnarodnycą bra- 
kuje, jest wprost koqiecząaścią wskazaną, troską 
o przysąłość społeczeństwą. Æ taj troski o przy- 
szłość wynikła potrzebą opieki nad dziatwą poza 
murami szkolnemi, powołała do życia Towarzystwo 
„Związek rodzicielski“ we Lwowie, który podejmu- 
jąc myśl tę piękną i pożyteczną w skutkach, liczy 
z całą otuchą na jak najgorętsze poparcie Yeg s 
kich warstw spoleczenstwa NASZEGO, w RI za 

„Związku rodzicielskiego K aet do pyi 
nania tych zadań swoich, określonych w $. 2. sta- 
tutu swego otwiera z dniem 10. czerwca b. r. „do- 
my opieki pozaszkolnej", mianowicie w szkolę imig: 
nia św. Anny i Staszica, W każdej ų tych szkół 
otwarta będą dwą oddziały dla chłonców i dziew» 
cząt sąkół wymienjonych, najwyżej do 50 dzieci 
w jednym oddziale, W domach tych będzie mogła 
dziatwa, zwłaszcza sieroty i dzieci, których rodzice 

zajęci są pracą na chleb poza domem, znaleść poży- 
teczne zajęcie i wytchnienie w godzinach popołu- 
duiowych od godziny 3 do 6'4 pod nadzorem Gsóh 
z zawodu nauczycielskiego i-komitetóy ku tamy 
wyznaczonych. Dzieci dostaną podwigczorek, ą mig- 
nowicie uboższe za darmo, a zamożniejsze za skro: 
mną opłatą, Zresztą opieka jest bezpłątną. Wpisy 
do Pig opieki pozaszķoļnaj“ odbywać się będą, 
począwiąg od dnia €. czerwoa h, r. w dnie po- 
wszednie między godziną 13 a 1, a we święta ad 
godziny 10 — 11 w kąqceląryach Dyrekcyj sakál 
im. św. Anny i im. Stąszicą. Bliższych waczegółów 
udzielą Dyrekcye wymienion, ch szkół. 

Za oko Lutra. W Nowem, w Prusiech Za- 
chodnich, stawało, według: Geselligora, przed sądem 
trzech uczni szkolnych: 11-letni -Józef Kloneoki, 
12-letni Władysław Klonecki i 18-letni Tubaja. 
Wszyscy trzej byli oskarżeni o uszkodzenie obrazy 
Lutra, zawieszonego w szkole katolickiej, a miano- 
wicie o wydrapanie mu jednego oka. Chłopcy ze- 
znali przed sądem, że chcieli tylko obraz oczyścić, 
o uszkodzeniu go wcale nie myśleli. Stosownie do 
wniosku prokyratora skazano wszystkich trzech ną 
tydzień więzienia. 

Na przyjęcie cesarza rosyjski: go w War- 
szawie, ųkoņátytuowął się tam koamnitet złożony 
z pierwszorzędnych osób w kraju. Celeq uczczenią 
przyjazdu tego monarchy, który w krótkim czasie 
swego pąnowanią zdałął sobie pozyskąć sercą swych 
polskich paddanych, zbierą komitet fundusąe na bu. 
dowę zakładu dobroczyanego, który uwieazni pamięć 
pierwszego pobytu Mikołaja II w Warszawie. Skła- 
dki wpływają nader obficie; milioner warszawski 
Leopold Kronenberg, ofiarował na ten eel 100.000 
rs., a inni członkowie komitetu 30.0015 rs. Nie ule- 
ga wątpliwości, że komitet zbierze w krótkim cza- 
sie potrzebny na ten cel miljon; obywatelstwo 
ziemskie postanowiło obłożyć się dobrowolnym po- 
datkiem na zasilenie'fyndusąu, a także i miljonerzy 
łódzey pospieszą niezawodnie z hojnemi ofjarani, by 
w ten sposób zadokumentować uczucie miłości, któ- 
re sobie młody cesarz datychczasowem swem postę- 
powąniem wśród Polaków zjednał, 

Banklet dla „SBrdacznego gościa a nad złotej 
Wełtawy, dla pani Laudowej-Horicowej odbył się 
wczoraj — jak było zapowiedziane — w aparta- 
mentach Kasyna Narodowego. Do stołu zasiadło 
24 osób: proszeni goście: pp. Horicowie, dyr. Ban- 
drowski, paui Stachowicz z mężem, p. Zelazowski 
— z członków kasyna między innymi: prezydent 
Korytowski, rektor Ówikliński, prof, Dembiński, dr. 
Ziembicki, dyrektor Żaba, Kazimierz Borkowski, 
wiceprezes Tow. dziennikarzy Kazimierz Hkrzyński, 
p. Oczosalski, Jan Zieliński, br. Brunicki, Włądy- 
słąw Fedorowicz, szambelan Przybysławski, hr. Dro- 
hojowski, Pierwszy toast o nastroju wielce serde- 
cznym wygłosił w imieniu członków kasyna naro- 
dowega Kazimierz Skrzyński. Mowca z początku 
swej przemowy prayłączył się „do hołdu, jaki całe 
miasto składa najznakomitszej czeskiej artystce, ob- 
raucając ją polskiemi kwiatami. Następnie określił 
jej wielki talent, podbijający oczy i serca widzów 
nietylko intuicyą artystyczną, ale i wdziękiem i ro- 
zumem, a zakończył serdecznym zwrotem, podnoszą- 
cym zalety męża artystki, walczącego piórem, sło- 
wem a jak potrzeba i orężem dla sprawy narodo- 
wej. Ze względu, że małżonkowie mają wspólny 
cel: „praca dla kraju“ wniósł p. Skrzyński wspśl- 
ny toast: „Państwo Horzicowia: Niech żyją I” 

Następnie w dłnższem przemówieniu, nawiązu- 
jąc do niebywałych tryumfów, jakie pani Marya 
Laudowa Horicowa Święciła na scenie lwowskiej, 
toastował p. K. Przybysławski na cześć jej tytej- 
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wie dyrekcyi teatru i artystów lwowskich w ręce 
obecnych pani Stachowiczowej, dyrektora Bandrow- 
skiego i p. Zelazowskiego. Poseł Horica w niepo- 
zbawionej politycznego znaczenia mowie, dziękował 
za przyjęcia i zakończył swój toast charakterysty- 
cznymi słowami: „Jako demokrata cenię szlachtę 
tylko patryotyczną; taką znalazłem w Polsce i dla- 
tego wznoszę zdrowie polskiej szlachty". Pan Wla- 
sław Fedorowicz przemówił po czesku (huczne 
oklaski) i wychylił kielich na cześć polsko-czeskiej 
przyjaźni. 

Następnie toastował dyrektor Bandrowski na 
powodzenie kasyna narodowego, które popiera sztu- 
kę narodową. Dr. Grek wniósł zdrowie hr. K. Bor- 
kowskiego jako wielkiego wielbiciela teatru. P. Oczo- 
salski zdiowie prasy polskiej w ręce Kaz. Skrzyń- 
skiego; profesor Uwikliński wzniósł toast na ręce 
szambelana Przybysławskiego, jako aranżera uczty, 
Dr. Ziembicki jeszcze raz zdrowie gości, a p. Czer- 
miński w udatnym wierszu zdrowie pań. Szereg 
toastów zakończył prof. Dembiński toastem „Ko- 
chajmy się“. 

Walne zgromadzenie koła pań towarzystwa 
szkoły ludowej odbylo się wczoraj wieczorem. Ze 
sprawozdania wydziału dowiadujemy się, że Koło 
pań kosztem 2550 złr, wybudowało w Łukowem 
wiśniowskiem szkołę, która 1 września 1897 będzie 
już otwarta. Również staraniem Koła pań otwarto 
we Lwowie, bezpłatną czytelnię, która się pięknie 
rozwija. Członków liczyło Koło pań 867, zaś dochód 
` wynosił 3882 złr. 

W końcu przystąpiło zgromadzenie do wybo- 
rów które dały następujący rezultat: 

Przewodniczącą wybrana p. Jadwiga Skałkow- 
ska Zastępczyniami Eulalia Koeplowa, Emilia Czer- 
makowa. Bkarbniczkąmi: Stanisława Bieńkowska, 
Wanda Łnczkiewiczówna, Sekretarkami Zofia Po- 
znańska, Zofia Reuttówna Do wydziałn pp. Wikto- 
rya Niedziałkowska, Stanisława Mostowska, Anna 
Lewioka, Stanisława Lewicka, Minasiewiczowa, Marya 
Sieradzka, 

Dełegatkami na walny Zjazd do Krakowa, ma- 
jący się odbyć 27 bm. wybrane: pp. Treterowa, 
Reinschmitt-Knozalska, Stef. Wechslerowa, Bogum. 
Czechowiczowa, Wikt. Niedziałkowska, Stef. Kos- 
gowska, Jadw. Achtowa, M. Łomiicka, Kadyjewa, 
Józ. Horoszkiewiczówna, Jadw. Tabaczyńska. Sab. 
Jaworska, Em. Czermakowa. J, Poznanska. Mat. 


Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 10 dołączamy do 
dzisiejszego numeru dla prenumeratorów miejscowych. 


LITERATURA I SZTUKA. 


* Z teatru. Wczoraj dano pierwszy raz wido- 
wisko pasyjne Peterki. Artystyczna strona, to jest 
jedyna strona widowisk pasyjnych, o którą mogło 
chodzić] wypadła bardzo słabo we wczorajszem jej 
wykonaniu. Z czternastu obrazów, zaledwie kilka, 
dwa lub trzy wypadło jako tako. I tak „Chrystus 
w ogrojeu* odznaczał się pięknem ugrupowaniem, 
a chwila wejścia zbirów była nawet dosyć drama- 
tyczną. Różnobarwność tłumu zgromadzonego przed 
Piłatem podczas umywania rąk, dała obrazowi pe- 
wną Żżywość. Krzyżowanie samo było wzruszającem, 
ale to znów dla samej swojej treści. W zmartwych- 
wstaniu zaś, błyskawiezność ruchu z którym Pe- 
terka wysunął się z za kulis grób przedstawiają- 
cych i stanął na głazie, nadała momentewi cechę 
jakiejś nadzwyczajności—zjawiska. Po za tymi kilko- 
ma udałymi szczegółami, było jednak całe mnóstwo 
nieudałych. I tak biczowanie było nadzwyczaj nie- 
przyjemnem a to, że św. Weronika, zdjąwszy chu- 
stę z twarzy Chrystusa, pokazuje publiczności a nie 
tłumowi z którego wyszła, to już zupełne niezrozu- 
mienie mimicznego zadania. 

Peterka, jake Chrystus, poza podobieństwem 
Bamem, nie wiele ma zasługi. I to zaś zatraca się w 
wielkiej części podczas przedstawienia. Czy to wsku- 
tek z dołu padającego światła kinkietów czy też 
z innego powodu, twarz Peterki staje się jakaś na- 
brzmiała w okolicy kości policzkowych. Poza dość 
okrągłymi i spokojnymi ruchami rąk, cała mimika 
jego pozostawia do życzenia tak wiele, że prawie, 
wszystko. Peterka, chcąc ból wyrazić, otwiera wciąż 
usta, które przy szczególnym, chomiczym, jakimś u- 
kładzie zębów, wyglądają, jak gdyby się uśmie- 
chały. W reszcie twarzy wyraz bólu jest jednostaj- 
ny i nie ma w niej nie z towarzyszącego temu bó- 
łowi, szczęścia ze spełnienia jakiegos wyższego za- 
dania. 

Ansgmbl p. Peterki jest dziwnie niezgrany. 
Żołnierze, uczniowie, nie wiedzą co, i kiedy mają 
robić ; spaźniają się, albo spieszą, i do czynności 
swoich zabierają się okropnie nieporadnie. Tłum zaś 
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Lewicka, 

Zbrodniarz jako towar w rurze gazowej. 
Wczoraj aresztowano w Wiedniu na dworcu kolei 
Franciszka Józefa po prayjścin pociągu, pasażera, 
który bez biletu jechał, nadeny jako towar w rurze 
gazowej. W dwie godziny później skonstatowano, iż 
aresztowany przed czterema dniami popełnił w Li- 
bercu morderstwo połączone z rabunkiem, 

Zmaril. W Krakowie: Anna de Banko, wdo- 
wa po poborcy cłowym, przeżywszy lat 73. — He- 
lena Deblesem, żona starszego olaa straży 
skarbowej w BG roku Życią, 

$tan powietrza. T. o 9 rano + 16 R, w poł. 
«+ 20 R. Bar. 763. Spada. Pogoda 

Szarada. 

Pierwsza z trzecią biedna, mała, 

Ale świętych wychowała, 

Druga z trzecią 4 Rzynu rodem; 

A we wnętrzu swem zawiera 

inną, co nie morzy głodem — 

Ale właśnie w sobie zbiera 

Coś, co w smaku i wonności 

Wcale różne od całości. 

W aptece. 

— Proszę strychniny za 10 ct. 

Nie wydajemy strychniny bez recepty. 

-— Tak? To niech pan da z receptą, mnie wszy- 
stko jedno. h 


C ae Szcz... 


Repertuar teatralny. Dziś w sobotę po raz 
drugi „Teodora*, dramat w 5 aktach W. Sardou. 
Występ prni Maryi Laudowej-Horicowej, bohaterki 
Narodnego Divadla w Pradze. 
„Zemsta“, komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry (ojca). 
W poniedziałek „Rewizor z Petersburga*, komedya 
w 5 aktach Gogola. We wtorek nieodwołalnie ostatni 
wy tęp pani Maryi Laudowej-Horicowej, bohaterki 
Narodnego Divadla w Pradze „Pan dyrektor*, ko- 
medya w 8 aktach A. Bissona i Carré, oraz 
„Wdówka*, komedya w 1 akcie Thibousta, Drugi 
debiut panny Poraj. 


Pp. Alexander Zacchi i Edmund Żychowicz 


złożyli w Namiestnictwie egzamina na budowniczych. 


Ponieważ pieniędzy 


wałtowniię i predko potrzeba, zostaliśmy wezwani sprzedać kilka set za 
a sowych, dobrych i trwalych ną ra 


ubrań męskich z modnej 


BaF po bajecznie niskiej, niesłychanej 
tylko złr. 6.50 


kich deseniach każdej wielkości i każdej miary na skł 


wiednem. 


Jako miarę podać należy: Obwód piersi, długość rękawów, długość w kroku 


Wysyłka tylko za zaliczka lub po nadesłaniu gotówki. 


Adres: Bracia Apiel Wiedeń i Fleischmarkt. 


Wzorów nie przysyłamy, bo ubrania są gotowe. 
Handel Herbaty i Kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwewie piae Marjacki I. 10. 
j poleca najlepsze gatunki : 


R a. 


poleca 
HERBATĘ 


zbioru majowego : 
pół kl: Congo 


o smaku 


Opakowanie nie liczy się. 
Zamówienia z prowincył wysyła się odwrotną pocztą. 


(w własnym domu) 


żel. towarz. przemysłowych, górniczyc 


ry i pikosty jogi wyrobu, lakiery, pendzle farby. 


Odznaczoóa w r. 1894 honorową nagrodą c. k. Mi- 


nisterstwa handlu 


Lwowska Fabryka Asialtu 


Jutro w niedzielę: 


tąd cenie "Wa 


za ubranie każdemu kto tego zażąda pisemnie. 

Wspaniałe te ubrania sa w najnowszych, najpiekniejszych i nader eleganc- 
ie, są one z dobrej moc- 
nej materył modnej berneńskiej zrobione, dobrze i trwale wyrobione, ele- 
ganckiego kroju, najnowszego fasonu i składa sie ubranieze spodni, kamizelki i surduta. 

Niechaj nikt niezaniedba kupić sobie takich ubrań ile możua najwięcej i jak 
majpredzej, bo tak tanio nikt migdy nie będzie mógł kupić tak do 
nbrań. Nadto kto kupi 4 ubrania dostanie 5 pr. wyjątkowego rabatu. Aby 
nikt nie watpił oświadczamy, że zwracamy pieniądze gdy ubranie nie bedzie odpo- 


re rozsyła 
g Ą W 
zł 1.60 dej stacyi PO r l| kg. 


Souchong czarna,  2.—| Portorico pe 4 9— — 90 
n zbiór majowy 3.—|Cuba gruboziarnista 9.50 —.90 
Kaysow czarna . . 4.—|Ceylon zielona 10.— 1— 
Melange de London 4—| p n»n przednia 10.40 1.04 
Wysiewki herbat . 1.30] p» „ grub, ziar. . 10.75 1.08 
Wysiewka najlepsz- » perłowa . 10.75 1.08 
erbat . . . . 1.60jMocca arabska aromat. 10.75 1.08 
Jawa złota . . , . . 10.75 1.08 naj 


Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


arb fasadow 
fabr. KAROLA KRONSTEINERA, Wiedeń IH., 


Odszczególniona złotymi medalami. Dostawca arcyksią- 
żecych i książecych zarzadów dóbr, ck. zarządu wojskowego Kolei 


wielugtow. budowlanych, przedsiębiorców budowlanych i budow- 
miczych, jakoteż wielu fab'ykantów i właścicieli realności. Farb tych używa 
się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kg. zwyż, roz- 
puszcza się w wapnie i równa się znpełnie olejnej powłoce. Farby elejne, inxie- 


zory i pouczenie mżycia gratis i franco. 


żadnych symptomatów jakiegokolwiek współdrgania 
z momentem. Raz tylko zbiry wchodzący do ogroj- 
ca, mieli ruchy właściwe. Zresztą nic. 

Słowem potrzeba być do tego przyzwyczaja- 
n,m przez setki lat, jak Niemcy, trzeba szerokiego 
tła natury i tłumów patrzących, jak w Oberammer- 
gau, a przytem trzeba pewnej naiwności i zasadni- 
czego pozbawiania się artystycznych pretensyi aże- 
by widowiska takie mogły robić wrażenie. Wierzącej 
inteligencyi obrazy wczorajsze obniżały pracę wyobraźni 
w tym kierunku, obojętnym mogły wydawać się na- 
wet śmiesznymi, a dla jednych i drugich były nudne 
i niesympatyczne, S. Womela. 


4 ji J ZIN 
SPORT. 
Wyścigi konne w Wiedniu. — Zjazd letni. 

Dzień szósty 29 maja. Nagroda Dóbutante, 
6000 k. zwycięzcy, 400 k. drugiemu, 200 k. trze- 
ciemu koniowi, dla koni dwuletnich, meta 900 m. 
Zapisano koni 16, biegało 10. Br.. G. Springera kl. 
kl. kaszt. „Nyilvany* po Galaor od Nyil 1, Hr, T. 
Festetiesa kl. gn. „Ely“ 2, p. L v. Krausza kl. 
gn. „Mia Teresina* 8. Totalizator 38 : 5. — Nagro- 
da dam, 2000 k, zwycięzcy, 400 k. drugiemu ko- 
niowi, meta 2000 mtr., panowie jeżdżą. Zapisano 
koni 11, biega R. P, A, Drehera kl. kaszt. 41. 
nRuabu* po Pancake od Radyogo (jeździec ks. M. 
Taxis) 1, br. Z Uechtritza og. gn. 4l. „Pardon“ 
(jeżdziec p. Brook) 2. Totalizator 12:56. W jednym 
z pomniejszych biegów tego dnia ks. W. Lubomir- 
skiego wał. kaszt. 81. „Salem“ zdobył trzecie miejsce. 


Głosy publiczności. 


Hotel „Przemyski,* znany odwiedzającym 
Przemyśl a najlepszej strony, obejmują od 15 czerwca 
b. r. wraz z restauracyą i kawiarnią od p. Koloń- 
skiego pp. Bukowski i Kramarzewski, P. Bukowski 
jest rutynowanym przemysłowcem, a p. Kramarzew- 
ski był do niedawna lubianym przea publiczność 
płatniczym pierwszorzędnej lwowskiej kawiarni w 
kawiarni „Grand*. Nowi właściciele mają zamiar 


materyi 


brych i pięknych 


oferuje 


Kupon 810 metra dług. na 
konpletne ub'anie męskie 
(szrdut, spodnie i kami- 


P, zelka kosztuje tylko 


anco opłacone do każ- 
W wo- 
pół kg. 


yoe h 
aupstr. 120. 


i hutowniczych 


wrotng pocztą. 


TERTUR do krycia dachów 
Szeligi-Lyszkiowicza, Inżyniera 
Lwów, ulica św. Marcina 30 


» w: AE KE za CZA OWĄ a Ema KROI 


Prawdziwe berneńskie materye 


ma wiosnę į jesień 


Kupon na osarmy garnitur salonowy 10 zir, jakoteż materye na zarzatki lo- 
den dla turystów, najleprze kamgsnrny i wscystkin inne sakua po cenach fa- 
bryczaych wysyła znany z raetelności skład fabryczny sukna 


SIEGEL-IMHOF w Bernie. 


Wzory gratio I franko. Dostarczenio odpowiednio wzorom poręczono. 
JAorzyśel sprowadzenia materyi wprost z fabrycznego składa w miej- 
neu fabrykacyl są znacme: Wielki wybór, zawsze świeży towar, stale 
tańsze ceny, bardzo uważna usługa, nawet małych wień. 


MAGAZYN SPECYALŁLNY i SPECYALNA PRACOWNIA 


UBIORÓW pra DZIECI 
70LEFY KJEDEL 


do lat 16, chłopców do lat 9 z osobliwa starannością i niezwykłym szykiem. 
Ceny policza sumiennie. Zamówienia z prowincyi załatwia punktualnie i od- 


emas: 


| 


PRZEGLĄD z dnia 6 Czerwca 1897 


Cennik Zakładu kąpielowego im. św. Anny we | zaprowadzić wszelkie możliwe ulepszenia i upiększe- 


nia w restauracyi, kawiarni i hotelu. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 3 czerwca. 

(Z.). Z Konstantynopola donoszą, że nare- 
szcie rozpoczęto definitywns rokowania co do 
warunków pokojowych. Na giełdach wywarła 
ta wiadomość bardzo dobre wrażenie a w Pa- 
ryżu podskoczyły losy tureckie znów przeszło 
o 8 franki. Przyjazna teadencya giełd zagra- 
nicznych przezwyciężyła i u nas zniżkowe za- 
pędy kilku peszteńskich spekulantów, którzy 
sprzedażami swemi chcieli wywołać zniżkę kur- 
sów. Kredyty jak wczoraj tak i dziś były na 
pewnym planie. Mówiono także o projektach 
elektrycznych tego zakładu. Zdaje się, że odno- 
si się to do tego, iż firma Bartelmusa w Ber- 
nie, których cichym wspólnikiem jest zakład 
kredytowy, otrzymać ma oświetlenie elektry- 
cznej nowej kolei miejscowej w Wiedniu. Do- 
chód z tego interesu obliczają na */, miliona 
rocznie. | 

Na targu naszym obecnie jest taki nawał 

tówki, że eskonterzy skarżą się, iż nie wie- 
zą co z nią pooząć. Powodem tego jest ta 
okoliczność, że dużo złota napływa do banku 
austro-węgierskiego, który za nie wydaje ban- 
knoty, te banknoty zaś powiększają obieg, pod- 
czas gdy złoto zostaje uwięzione w piwnicach 
banku. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36525, węgierskie 401'75, 
Anglobanki 159*75, Uniony 301:60, Bankverei- 
ny 258—, Liinderbanki 24250, Ludwiki 21730, 
Czerniowieckie 28740, Elbethale 26775, Renta 
papierowa 102:—, srebrna 10210, austryacka 
złota 123:20, austr. renta wal. kor. 100'90, wę- 
gierska złota 123:10, węgierska renta wal. kor. 
99-85, dukat 5'65, 20-frankówka 952'/,, marki 
11:78—, ruble 127—. 

8 Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 4 czerwca. 

Konjunktury zbożowe zmieniają się obecnie 
w miarę zmieniających się widoków na przyszłe 
zbiory, które w wysokim stopniu zawisłe są od te- 
go, czy pogoda ustali się nareszcie, czy nie. 

W tych warunkach co do ustalenia cen w przy- 
szłości trudno iest wyrobić sobie pewne przekona- 
nie i dlatego notowania terminowe znacznym obe- 
cnie ulegają fluktuacyom, co jednak na stosunki od- 
bytowe i ceny zboża gotowego Żadnego prawie nie 


wywiera wpływu. 
Ponieważ z powodu uciążliwego odbytu na 


mąkę i konkurencyi niąki węgierskiej, młyny miej- |. 


scowe ograniczają swoją produkcyę, przeto zapo- 
trzebowanie jest małe, a jakkolwiek zdaje się, że 
zapasy starego zboża gą stosunkowo niewielkie, to 
jednak ten brak wcale się czuć nie daje, a przez 
to ruch się wcale nie ożywia i ceny dotychczasowe 
zaledwie się utrzymują. 

Płacono: pszenicę białą 825—875, czerwoną 
8:20—8-70, żóltą 820—845; żyto 6— do 6:60, 
jęczmień browarny 6.00—6'50, na paszę 5:45—%5'80, 
owies 7:00—7'35; rzepak —.— do ——, konicz 
czerwony —,— do —.—, biały —, - do — — zł. 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Ateny 5 czerwca. Turcy żądają zniesienia 
blokady zatoki Volo, aby m«zli drogą morską 
zaopatrywać swą armię w Żywność, Grecy na- 
tomiast obstają przy żądaniu, aby wolno im 
było rewidować obce okręty, gdyż w prze- 
ag" razie mogą one dowozić nietylko 

ywność, ale broń i ADA A: 

Praga 5 czerwca, Politik donosi że mło- 
doczesi tylko w takim razie przystąpią do ro- 
kowań ugodowych, jeżeli pierwszy krok ku 
temu wyjdzie od Niemców, albo od rządu. 

Paryż 5 czerwca. Prezydent Faure ma wy- 
jechać 25-go lipca do Petersburga. W świcie 
jego znajdować się będą między innymi mi- 
nister spraw zagranicznych Hanotaux, szef 
sztabu jeneralnego Boisdeffre i admirał Gervais. 

Petersburg 5 czerwca. Ze względu na to, 
że zagraniczne dzienniki w mą spo- 
sób komentują i przekręcają telegram cara z 17 


Pra ztyczne 1 tanie 


PAREANY 


Joh. Meerkatz Wiedeń, 71 Neubaugasse 60 
c. i k. dostawca nadworny i wyłączna upra. fabryka towarów drutowych i sitowych 


a 


deruje cynowany drut kolczasty z stali własnego wyrobu dła parków, pastwisk, sa- 
liów itd. dalej wszelkiego rodzaju drutowe ogrodzenia dla lasów, łąk i ogrodów, wo- 
der, kurników, Kraty do okien, do przesiewania, do trawników, hniazda kurze, kosze 
na gnój, na buraki, kagańce dla wołów jak i wszelkie inne istniejące towary drutowe. 


Ilustrowane cenniki jak i kosztorysy darmo t opłatnie. 


| ZEE W m ZO O M a A 


alr, 4.80 z dobrej 
| 5 s ipasi prawdziwej 
f = - b. li wełny 

u 10.50 z najlepszej owczej. 


Asfaltową masę w gorącym stanie do izolowa- 
nia murów fundamentowych. 

Tekturę ulepszoną ogniośrwałą do 
cia dachów sokich ów, rola 10 metrów 
O od 3 mir. do 8 sl. 50 ct. 


maja, który skłonił sułtana do zgodzenia się 
na zawieszenie broni, podaje rosyjska ajencya 
telegraficzna następujący zupełnie autentyczny 
tekst tej depeszy : k 

Carskie Sioło 5 (17) maja. Nie zdziwi to 
Waszej cesarskiej Mości, że szczera przyjaźń 
i dobre stosunki sąsiedzkie, jakie między nami 
istnieją, skłaniają mnie do odwołania się do 
wzniosłych uczuć Waszej cesarskiej Mości. Na- 
pawają one mnie także silną nadzieją , że Wa- 
szą cesarska Mość nie zawahasz się sukcesów 
odniesionych przez jego dzielne armie w boha- 
terskich walkach ukoronować aktem zupełnej 
wierności umiarkowanym inteneyom pokojo- 
wym, które Wasza cesarska Mość proklamowa- 
łeś przy rozpoczęciu wojny i rozkażesz baz- 
zwłocznie powstrzymać dalsze ruchy wojsk 
w Głrecyi i przyjmiesz życzliwie pośrednictwo 
mocarstw celem przywrócenia pokoju. 

Wasza Cesarska Mosć zdobędzie przez to 
jeszcze większe prawo do wysokiego szacunku 
którym Ją wszyscy otaczają, a zarazem spełni 
akt głębokiej mądrości, który osobiście na za- 
wsze zachowam w pamięci. — Proszę Waszej 
Cesarskiej Mości przyjąć zapewnienia mej nie- 
zmiennej przyjażni. Mikołaj. 

Ateny 5 czerwca. Czyniąc zadość częściowo 
żądaniom Turcyi co do zawieszenia broni na morzu 
zgodzono się na radzie ministrów, aby flota 
grecka opuściła wody tureckie, i aby okręty 
tureckie lub neutralne, płynąc z portów turec- 
kich lub do nich nie podlegały rewizyi. Na- 
tomiast niewolno przez neutralne porty przewo- 
zió wojsk, ani amunicyi, nie wolno też flocie 
tureckiej wypływać z Dardaneli, ani wzma- 
eniać załóg na wyspach archipelagu. Zaopatry- 
wanie w żywność wojsk tureckich przez mia- 
sta portowe, leżące po tureckiej stronie linii 
demarkacyjnej, dozwolone jest pod warunkiem, 
że konsulowie europejscy z najbliższego miasta 
zbadają okręty wiozące żywność. 
| a ARA 

HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya t kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 5 czerwca. Adam hr. Gro- 
cholski z Rosyi. Stanisław hr. Jabłonowski z Popo- 
wiec. Oskar Smreker z Manheimu. Dr. Kon z War- 
szawy. Dr. Jan Gaik z Zakopanego. Spiridyon Pre- 
tenderi z Domokos. Dr. Fr. Szuch z Warszawy. 
Ludwik Szul z Trzebini. Dr. A. Goldhammer z Ba- 
noka. Józef Chodkiewicz z Kijowa. Pułkownik 
Konst. Astapenko z Dynaburga. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 5 czerwca L. Horodyska 
z Kolędzian. St. Kotarski z Brzysk. St. hr. Zamoy- 
ski z Wysocka, K. Abgarowicz z Dubienka. A. Cie- 
lecki z Porchowy. A. Zawisza z Polski, Dr. M. Ro- 
seastock z Skalatu. Dr. K. Stolzenberg z Tychi. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 5 czerwca. K. Rakowska 
z Warszawy. Dr. L. Grzybowski z Czortkowa. J. 
Grabowski z Grabowiec. Hr. Krusenstern z Niemi- 
rowa. W. Leszczyński z Zabojak. St. Czerwiński z 
Schodnicy. T. Kłodzianowski z Persyi. Ks. Hrynie- 
wiez z Śniatyna. W. Skibniewski z Rosyi, J. Ke- 
rzeniowski z Bonowa. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 
W nowym Zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. ©. Proksch) 

Przyjechali dnia 5 czerwca Br. E. Strasser 
z Tryestu. J. Czaykowski z Pietniczan. M. Korde- 
cki z Krakowa. R. Maschek z Berna. A. Stroner 
z Bielska. H. Greiner z Jasła. J. Klein z Berlina. 
E. Fischer z Gablonz. G. Thalet i R. Stein z Wie- 
dnia. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 


Przyjechali dnia 65 czerwca. Ks. Lewicki 
z Kołomyi, N. Chrzanowscy z Stanisławowa. Rotm. 
Milewski z Żółkwi. Rotm. A. Kornberger z Mościsk, 


E. £ J. STROMERGER 


e I k. dostawcy radaaral K Lwów ul. Karela Ludw'ka 5. 
Największy i najtańszy skład powozów 
w Galicji utrzymuje bezustannie obfity 
wybór wszelkich gatunków ekwipaży ze 
słynnej fabryki Nesselsdorfskiej przed- 

„tem Schustala i spółki Taraatasy i wóz- 
ki własnego wyrobu. Jako nowość pole- 

„eamy oryginalne z Ameryki sprowadzane 

'lekkie pojazdy. Uprzęży własnego wy- 

robu jakoteż wszelkie przybory sio- 

diarsko rymarskie, 


z. 


LT 


A 


Zakład wodoleczniczy 


Dra Chramca 


w Zakopanem 


otwarty cały rok, urządzenie jak najlepsze. 


Ceny bardzo przystępne. 


Zakład wodoleczniczy „Riesanhof'' 


system Kneipa koło Lincu nad Dunajem 

przez Wbnego księdza Kneippa najlepszej polecony. Wspaniałe 
NE. Łąki i lasy szpilkowe, kąpiele powietrzne i słoneczne, 
asen do pływania, własny folwark, dobra kuchnia. Właściciel 

rownik Dr. Friinkl. Prospekta darmo. Ogólne koszta od 2.60 dziennie począwszy. 


Niedawno odznaczona na WA hygienicznej w Londynie pierwszą nagrodą 
nymi najlopszy 


otym medalem. 
Pomiędzy wszystkiemi środkami dotyohozas ogłoszo 


Podagrę, reumatyzm, gościec, hoxenschuss, nerwowe 
zębów leczy pewnie 


MIRACULI 


potwierdzone. 


Wielmożny Panie: 


gerong mi sarat pazysłać d? fasski dla mnie niezb jak i lustra w ramach itp. 
dmego środka pańskiego. ważaniem Ohalzne | maja 1596. 

wo Lwowie, EIalicia 1. Gdy mi uzaany | „MIBACULIN* tak dobrze srobil, proszę o odwrotne | 9szklenia nowych budewii 
Utrzymuje na składzie i wykonuje wszelką garderobe dla dzieci — panienek | Przesłanie 2 finszek, Ź "RETTE Fanny Tatach Gewitsch 6 czerwca 1393. wykenuje się ped gwaran- 


czerwca 1896. 
awdsiwa tylko z powyższą marką. 


Asfalitowe elastyczne płyty izolacyjne. 

Lak asfaltowy świecący do konserwacji 
dachów tekturowych, żelaza i drzewa, 

Umelle anrichiky khBawednĄ, 


ty franko 1.20 kr. Jedynie prawdziwe 
z apteki ped Lwem 


Juliusza Barucha w Miskolczu 
Nr. 12 Węgry. 


Pro MARACULIN“ bo mi to t 
muga Tercen Jahoda T na reumatyzm w nogach bardzo po 


cza ih 


8 


Kadet F. Barawiec z Pragi. J. Fandarys i dr. J. 
Eidelberg z Tarnowa. J. Körber z Jarosławia. Ka. 
Jusypowicz z Szlaków. J. Weltreich i A. v. Jaku- 
bowski z Czerniowiec. A. Uziębło z Krakowa. E. 
Herzig z Sanoka. J. Rosenblik, O. Rosenwald i M. 
Wechsler z Wiednia. J. Radziszewski z Podola. A. 
Świechowicz z Nowego Targu. J. Krzyształowicz z 


Berlina. W. Marcinek z Budapesztu. J. Herztka z 
Czerniowiec. 
NA.DEHIBŁ. A. N Hl. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

też ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 

ee a aa ZZO O CÓŚ CJ 
ƏŞ 5 

M arjo w ka wodoleczniczy 

poczta Lwów. 


Urocza miejscowość. — Wzorowe urządzenie. — 
Znakomity wikt. — Pensya z kuracyą począwszy 
od 3 złr. dziennie. 


Zakład 


JAancelarya 


Dra Fryderyka Krattera 
adwokata krajowego znajduje się obecnie przy ulicy 
Szopena I. 7. 


Lekarz chorób kebiecych i akuszer 
Dr. Leopold Schellenberg 
ord. ul. Kopernika L 22 od 8—5 po południu. 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 


Specyalista chorób nosa, uszu, gardła i krtani 


Dr. Zygmunt Spalke 


Ord. ed 11—12 i od 3—5, Grodzickich 4 I piętro. 


Lekarzedentysta 
Dr. B. Kaczorowski 
mieszka: Lwów. ul. Sobieskiego nr. 3, I pietro obok placu 


Maryackiego i sklepu Ditmara. Sztuczne zęby po możliwie 
przystępnych cenach. 


Dr. Rościszewski 
przez sezon EPA agh IWONICZU. 


Lekarz chorób wewnętrznych 
| Dr. Wincenty Tyszkiewicz 


osiadł w Zakopanem. 
Laboratoryum chemiczno-mikroskopowe. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
s polecamy 
4'j,%/o Listy hipoteczne, 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
4], Listy Tow. kred. ziemskiego, 
41/,%/, Listy Banku krajowego, 
5e/, Obligacye Banku krajowego, 
40/, Pożycskę krajową, 
40/, Obligacye propinacyjne 
E i wszelkie renty pe 
apiery te sprzedajemy t kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 
Kantor wymiany 
o k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 

Wg" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 
Po NA 
Łwów dnia5 czerwca. (Z Izby Handlowej) 
Alcye za sztuke | gal. Karola Ludwika 200 
sł. a. k. 216.75 du 219,75. Kolej Lwowske | ewcu.« x058 
po 200 zł. w a. 285 — do 289.—, Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 390 — de 400.—. Akc garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 195.— do 205.—' Tow. budowy wa- 
gonów wSanoku 250.— do 26). 

Listy zastawne za 100 zł; Banku 
5 proc. low. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.20 do 
110.90, 4 i pół proc. los, w 50 lat 100,— do 100.70 4 pr. 
los. w 60 lat 96.70 do 97 40. Banku kraj. 4 i pół proc los. 
w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. 
97.50 do 98.20. Tow. kred. gal. ziem. proc. (I, emi- 

a) 97.60 do 98.30 4 proc. los. w 43 i pół latach 975) 
Ki 98.20. 4 proc. los. w 56 lat 97.40 do 98.10. 

Obligi za 10) zł.: Gal fund. propinacyjnogo é pre 
02, 


tipet galic 


97.80 do 98.50, Bukowińskiego fund. propin, Ð proc. 
do —.—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (i emisyi) 100-10 do 
100 80. Pożyczki kraj. 6 proc. 103.— do — —, 4 i pół proc. 


4 proc. zr. 1891 97.80 do 9850, 4 proc: 
po 3200 koron z roku 1893 97 10 do 97,80. 

Monety. Dukat cesarski 5.60 do 5.70. Napoleondor 
9.48 do 9.58. Półimperyał 9.55 do —.-. Rubel rosyjski 
papierowy 1.26 do 1.27 100 marek niemieckich 59.40 do 58.90. 


Princeski 
ka do herb bla- 
e Ae T a 
| w gazowym aparacie poleca 


H. TRETER 


Fa parowa czekolady i 


= ——, 


cukrów, przy 
ulicy Kopsrnika L 3, 
ól Ko Princesków 1 mł. 
ipół Ko najwyborniejszych cukrów desero- 
wych 1 sł. 39 ot. 
Czekolada i Kakao zawsze najświeższa. 


2.000 pokoi Tapet 


na skłądzie taniej jak wszędzie 
STORY płócienkowena 
wałkach samoczynnych 


Panom przedsiębiorcom ł budowniczym 
znaczny rabat. 
poleca magazyn 


A. Krzysztofowicza 


|___Lwów plac Halicki 1. 2. 
Wszelkie materyały dla gorzelni po- 
leca główny skład matedzi i żelaza. 
akób Rochmis, J. M. Schütza nast. we 
Lwowie ul. Boimów 54. 


U. k. aprzywiłejow. l 


FABRYKA SZKŁA 


taflowogo I zwierciadłowogo 


KUPFER & GLASER 
Lwów ul, Kaśmierzowska l. 28 
polecają raas wyroby 


Szkła w taliach 


we wszystkich jakościąch i rozmizrach 
zawiesza 


Szyby selinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 
kolorowe, matowe i w deseniack, 


szkło zwierciadłowe 


i kie- 


le głowy i 


IN“ 


cyą najstaranniej 
I diament do rźnięcia szkła. 


Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 


w mieszkaniach. Niszczy gorącym ej z drzewny. 


Fabryka wykonywa swoimi h pokrycia dachowę 
Oraz trwałość 


reparacye tychże. Dłagoletnią pore 


(BIAŁE | PIĘKNE 


Fłance dywanowe 
we wszystkich możliwych kolorach ta- 
miej niż gdziekolwiek oferuje ogród w 

Lubyczy królewskiej. je. 
Rządca, postępowy rolnik, bieg 
rachmistrz, znakomity kontrolor, poszukuj 
posady. K. B. Stryj, _Drohobycka 101 
Notaryusz w Szczercu koło Lwowa 
poszukuje kandydata notaryalnego. Pierw- 
szeństwo mają kandydaci uzdolnieni do 
substytucyi. -i 3-3 
Ceutralme bióro pośrednictwa Cele- 
styny Bodyńskiej we Lwowie, Rynek 29 
leca nauczycielki, bony i wszelkiego ro- 
ju doborową słażbe. 8-3 
Józefa MKiebel, Lwów, Halicka Í 
poleca swoją specyalną pracownie ubio- 
rów dla panienek, chłopców i dzieci. Za- 
ónienia z prowincyi załatwia punktu- 
e. 


Łańcuchy 


miernicze 20to metrowe po złr. 8.50. Ta- 
śmy miernicze z szychem drncianym 5, 10 
15 i Żuto metrowe, Lobele (wagi wodne) 
poleca Piotr Chrząstowski handel 
zelazay we Lwowie plac Kapitulny 1 (na- 
zd przeciw Katedry). 

W Szczawnicy  pensyonat Maryi 
Biernackiej urzadzony ze wszelkiemi wy- 
gedami. Geny umiarkowane, w maju i 
czerwcu o połowe tańsze, 6-10 

Potrzebna nauczycielka na wieś za- 
raz do Wierzchnia do dwóch uczniów 6i 7 
AR Zgłoszenia przyjmuje poczta Wierz- 

A. 


Mickiewicza L£ pomieszkanie z 6 
pokoi, kuchni i przynależytościami od 1 
czerwca do wynajęcia. 


Do wynajęcia na lato lub na rok 
dom mieszkalny |Ilście pokoi, stajnia 
ogród, kąpiele rzeczne, sto kroków od 
stacyi Borki koło Tarnopola. Objaśnienia 
zasiegnać można Jagielońska 8 między 1szą 
a 2gą, listownie Zarząd skarbu Dobrzany 
p. Gródek koło Lwowa. 2-3 

Agenta podróżującego za stałem 
wynagrodzeniem poszukuje sie do sprze- 

ży nawozów sztucznych. Obzna- 
jomieni w tym dziale mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia nadsyłać należy do biura p 
Plohna pod „Rolnictwo“. ~ 4-6 
. Kamienica do sprzedania. Zgłosze. 
nia ulica Akademicka 12 w handlu Pizai; 


skiego. M 
32 cen ł kilo bryn majowej 
fiptewakiej Tesis ti vahanin Leo. 


narda NSoleckiego we Lwowie ul. 
Batorego 2. La 


Szczotki do koni poleca najtaniej 
handel szezotkaraki, koszykarski, bednar- 
ski i wypraw kuchennych Staniskaw a 
IPówl, plac Bernardyński 17. 


ssa ya '* 

Mydło hygieniczne przystosowane Sztuka 

katnego ciała dzieci i niemowląt. do deli- 

85 kr. Do nabycia w aptece IA, Krzy- 
żamowskiego we Lwowie. 

Realność w przedmieściu Rzeszowa 
przy głównym gościńcu, składająca się 
z domu parterowego drewniannego 6 le- 
tniego, oficyny na piętro murowany, nowej 
drewutni, z ogródkiem jest zaraz do sprze- 
dania, dochód miesieczny 54 złr. Bliższe 
objaśnienia udzieli F, J. post. rest. Rze- 
szów, pośrednictwo wykluczone. 

Ważne dla cyklistów ! Rowery 
z AEk angielskich fabryk po bar- 
dzo arkowanych cena. z, vraz wyłączne 
zastępstwo i skład komisowy fabryki „Re. 
gent“ której wyroby powszechnie uznane 
za najlepsze. Reperacye Rowerów usku- 
tecznia sie najstaranniej i fachowo, spe- | 
cyalny warstat i rowerów M. Wagner 
mechanik Lwów Sobieskiego 30. | 

Rower sprzedam za złr. sto, angiel- 
ski, mocny, pneumatyk, Pieniążek, Karola 
Ludwika 3. 

Znany Miód stary Spazowski z roku 
1864 cała flaszka 1 50, ma jeszcze dozby- 
cia tylko handel Władysława Ba- 
żamta Lwów ul. Halicka 1. 3. | 

Dzierżawa do odstąpienia. Folwark 
bliziutko Lwowa, atumorgowy, na lat 6. | 
Informuje portier hotelu Krakowskiego, 
Lwów. 

Znakomite codziennie świeże szpa- 
ragi poleca handel Alberta Szkowrona we 
Lwowie. 

Maluje pokoje dobrze i tanio Kazi- 
mierz Jaworski, Piekarska 9. 1-3 

Majątek o przestrzeni 1158 morgów 
złożony z 2 ciał tabularnych, posiadają- 
cych 600 m. lasu rebnego przeważnie bu- 
kowego położony przy stacyi kolejowej i 
w pobliżu wiekszego miasta jest do aprze- 
dania pod korzystnymi warunkami. Po- 
średnietwo wykluczone. Zgłoszenia przyj- 
muje adwokat krajowy Dr. Stanislaw Star- 
czewski we Lwowie, Mickiewicza 1. 1. ! 

Doniesienie. Mam zaszczyt zawia- ! 
domić Szanownych gości i całą Publiczność ' 
że Bazar katolicki garderoby sukna, anty- | 
ków itp. przeniosłem napowrót do gmachu , 
Teatralnego. Z głębokim szacunkiem Józef 
Jaszczyszyn. 1-6 


Dia amatin 


| 


dobrego piwa, wyśmienite piwo, 
czarne (Bock), z browaru J O. 
ks. Aust. Saunguszki w Pod- 
horcaah jest do nabycia we wszy- 
stkich większych handlach ko- 
rzennych i restauracyach. Zamó- 
wienia G. Grebel, Ruska 18. 
KAPELUSZE 

eleganckie, praktyczne i nie dro- 
gie do podróży i do wód, poleca 
Szanownym Paniom, salon mód 


w. Batermay 
Trzeciego Maja 13. 
Zarząd dóbr Niziny, poczta Ga- | 
włuszowice, ma do sprzedania 
nadzwyczaj piękne 


BYCZKI 


po pełnej krwi, importowanym Wschod- 
nia Fryzyjskim buhaju po 40 centów ki- 
logrom żywej wagi. 
Przeciw? 
niedokrewności, osłabieniu żołądka 
pomaga 


w odżywianiu ciała i regularnemu trawieniu 


GURZOLA (Blutwein) 


wino dalmatyńskie 
poleca handei win M. Balasa róg Każ- 
mierzowskiej i Brajerowskiej we Lwowie. 


Palcie tutki Niemojowskiego! 


= Pożywienie dla dzieci! 


ME" Poleca się handel win Eudw" 


pierzehniete ręce 
Ją 1 D 
. tnem natarciu 


RECE! 


Najbardziej czerwone i o- 
wybiele- 
delikatkiają po kil 


kremem rotlntjm. „zm oem: 


Słoik 80 et. "sa i SN, int t 


orz A m ma 


więdnie mpata Sa RE 
i w drogueryach K Bklepińskiego, 


Leona Menk=sa, Uoboza i Freadmana i Wolfa Czoppa. 
Cena malei puszki 45 ct. wielkiej 60 ct, 
Główny okład: Alte k. k. Foldapotheke Wien I Stefansolata 8. Dziannie 2 razy rozsyłka, 


Nanczycielka 


Polka, zdolna przysposobić panienki do, 
VII klas szkół wydziałowych, poszukuje, 
natychmiast posady, może nawet przyjąć 
miejsce bony w jakim znakomitym domn 
na wsi lub w mieście Pensya 10—13 złr. 
miesięcznie. Zgłoszenia pod lit. M. K. po 
ate restante Żółkiew. __ 


sztuczne zę- 
by i szezęki 


ST: 


WIADERKA 
do gaszenia ognia 
konopne składane, lakie- 

rowang i gumowe 


oleca 
Alojzy Hubner 


Lwów, Rynek 38. 


Ja Anna Csillag 


z włosem 186 ctm. dług. olbrzymim 
włosem, kre wskutek 14 pa o 
użycia pomady własnego obu ta 
bardzo długie wyrosły i RK te po- 
madę, która jest przez najsławniejszych 
lekarzy połecanym jedynie odpowiednim 
środkiem przeciw wypadaniu włosów, 
dla bujniejszego porostu tych włosów, 
dla zasilenia skóry; mężczyznom już po 
krótkim używaniu daje bujna brodę i 
nadaje włosom na głowie i brodzie na- 
turalną bujność, połysk i chroni je 
przed posiwieniem aż do późnej starości. 
Cena słoika 1 zł. 2 zł,, o 
5 zł. Pocztą codzienna wy- 
syłka za nadesłaniem gotów- 
Ki albo za zaliczką z fabry. 
cznego składu. 
4unu Cslil-g 
Wiedeń Seilergasse Nr 9. i | 
RÓ a - pe m NA || 
Do trwałego | pięknego za- 
puszczania posadzek i podłóg 


z miękkiego drzewa. 

M'sę frencustą  ; 

nadającą się aa” na par-, 
iety. 

Masę woskową | 
wła-nego wyrobu na posadzki i 
miękkie podłogi. 
Glazurę bursztynową 
z kolorem i pięknym trwałym po- 
łyskiem, do ścierania wilgotną 

ścierką. 
Głazurę emaljowa Linoleum 
szybko schnącą z pięknym poły- 
skiem. 
Lakier Christofa 
wysechający w niespełna pół go- 


Wosk do nacieranisi. 
Ptaty suktenne 
do wycierania podłóg itp. 
poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. i 


Redaktor odpowiedzialny: Wacław Maałowski. 


= pów CA pow p pm pa pm pa jam jm 


- 


w kolekturach, trafikach tytoniu, 
wych, kantorach wymiany i t. d. — 


Marka ‘ochronna. 


smaku. . 


gi samaj horbaty. 
I. Nektar książęcy 56 ct. 
IL Perła Chin 75 ct, 
III Bukiet królewski ( zł. 
IV, Kwiat cesarski I zł, 25 ct, 
Cały 


wilgoci lub wpływu obcych zapachów. 
Kasitmiera Lewicki, Lwów, 


snej kamienicy. 


NFEDOSCIGNIONW 


B® i zostają zawsze 


Zola „Promier“ 


ponieważ tylko one są zbudowane 


BaF- z trzciny „Helical“ -%Bi 


i z największą odpornością 
najzupełniejszą precyzyą 
najlepszą konstrukcyą z 
najszybszym obrotem 


The Premier Cycle Go. Ltd """e'Cocner). n" 


& Cooper). 
Fabryki: 
Cheb Coventry Doss | 
Czechy Anglia koło Norymbergii 


Wyłączny skład u Ed. Hawranka 


we Lwowie, plac św. Ducha liczba 10. 


Dla obeenych zasiewów | 


Turnips angielski olbrzymi czyli Olbrzymia rzepa pastewna 
l kilo zł. 1, przy odbiorze 5 kilo po 96 ct 


Rzepa pastewna duża Bawarska czyli 


60 oct., przy odbiorze 5 kiio po bź ot. | i 
KRukuriudiza amerykańska Koński Ząb 1 kilo 20 ot, przy 
jdbiorze 5 kilo po 18 ct, 50 kilo za 8 złr. poleca 


Główny Skład Nasion 


Teofila Łuckiego w Mełnie 


poczta Strzeliska nowe. 


Na Najwyższe zlecenie Jego BŁ o. i k. apostolskiej Mości 


XXXI Loteryi państwowej 


dla cywilnych celów dobroczynnych 


przednimi i następnymi wygranymi w ogólnej cyfrze 166.000 koron w złocie, 
i1100 950 złr. austr. wal, a to 


r. na 150.000 k. w złocie 
WE 000 


8 wygranych 
14 ŻE 150 
100 


5.000 złotych 
4.000 


14 


150.000 
15.000 
5.000 
4 
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6 
800 | 4.400 A 
r. 1897. 


Ciagnienie nastąpi nieodwołalnie 10-go czerwca 
Los kosztuje 2 złr. austr. wal. 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryi państwowej Wiedeń [v Riemergasse 7, 
pocztowych, telegraficznyeh , podatko- 


w urzedac. ; 
Plany gry dla kupujących. 
Losy się wysyła wolne od porta. ; a 
i Z c. ik. Dyrekcyi loteryi 


Oddział loteryi państwowej. 


wygranych w gotówce podzielonych na 148 wygranych z 3.834 wygranymi po- j 


Stacya kolejowa, pocztowa 


Sezon od 20 maja do j l 
i telegraficzna Iwonicz. 


końca września. 


IWONICZ. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
położony na stoku Karpat 410 mtr. n. p. m. poleca swoje 
rzczawy słono t żelawisto-jndowe, kąpiele jodowe, boro- 

winowe, igliwiowe, hydropatyczne, inbalacye. 
Na sezon 1897 przybywa jeden dom mieszkalny urządzony pońług naj- 
nowszych wymogów i kilka gabinetów hydropatycznych. 
Cały zakład oświetlony elektrycznie. 
Ceny mieszkań do 20 czerwca i od 20 sierpnia znacznie niższe. 
Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szczegółowym opisem bezpłatnie 


Ja. 
przesyła Dyrekcya zakładu zdr. kąp. w Iwoniczu. 


Wody i przetwory zdrojowe iwonickie są do nabycia w składach wód 
i aptekach. 


Jeżełi Pani chce mieć jeszcze doli- 
katniejszą cerę jak teraz i usunąć drob- 
ne wypryski w przeciągu _ kikunastu 
godzin to proszę raz spróbować 


D" BEILLA KREMW 


(LANOLINOW r) Hej 


tygielek 86 Gl. 
A bteepłuem użycia 


u będzie Pani ten znakomity brauk zawsze Używać. 

Gdzie go nie można dostać, proszą posłać przekazem lub > 
w markach pocztowych 45 ct. pod adresem: „Dr. Boill aptekarz igas 
w Stanisławowie w rysku“ a wysziemy tygielsk franco. 


JIE Eep Dr. Belle magy ntęwni nawet dzieci. BGR 
Papier a fabryka Eijalkowekich w Białej. 


PRZEGLĄD z dnia 6 czerwca 1897 


LEG. Stad.tna Gera w e L wow 


3, ulica 
UZER- 


Wszędzie |™ 
do nabycia.|-5 


rzeczywiście s CHIŃSKIEGO (nie ja- 
pońskich, indyjskich lub angielskich) 
plantacyj, przez Rosją sprowadzana, 
aromatyczna, czarna, o wyburnymiĘ 


Herbatę tę sprzedaję tylko w 4 najlep- 
szych gatunkach oryginalnych i tylko w pacz 
kach *|, funtowych tj. 125 gramów pełnej wa- 


zapas herbaty mojej przechow-ny 
jest w OSOBNYM magazynie (pokoju fronto 
wym) NA I PIĘTRZE, a więc ochroniony 01 


główny skład dla Galicji porcelany, szkła i 
towarów mięszanych, wl. Trybunalska, we uła 


Ścierniowa 1 kilo po 


na 175 złotych 1.400 
5 2.100 


ie TT 


p A A m PT RA W M M M m M w ——— EA + mh W wn a a M - i 


ILTRY DO WODY |Potaniało! 


oczyszczają i destylują wodę do picia, usuwając | Prawdziwe szwajcarskie Cacae * 
mety, mikroby i zarazki, — jedynie prawdziwe | Mucharda Jzery bay dobro- 
systemy „BUHRINGA* są do nabycia we Lwo- cią wszelkie inne hatunki. 

wie wyłącznie tylko w handlu 1 puszka ówierć funtowa 45 ot. 


I» ól funtowa 88 ct. 

KAZIMIERZA LEWICKIEGO Do yozioa 120. cenie tyl- 
(Główny skład pnrcelany, szkła itp.) i 

przy ulicy Trybunsis:1e). | Leonarda Soleckiego 


ko w handlu korzennym 
a) Filter węgiory z wężem gumowym 95 ct, złr. i i 
1,85, 1.35, 4.10, 6.60. 8.80 (według wielkości). F _we Lwowie ulica Batorego 1. 2._ 


; ggg © Tier nklanny z flasską str. 2,10, 2.70, 2.75 E "SĘ 344 EFE PE F = 
„00, A A D PA 2 s 
b) Filter kamionkowy złr. 10.60, 15.30, 21.80 26.20. a EE E 3 F E „8 e E 5 
d) Filter zelazny emaljowany do kaźdsj flaszki «2 F] gH BŚ 8 ża EPEE 
ztr, 4,85, 5.70. SERES gzżz DETE 
e) Filter wiaderkowy emaljo cany x beczulkę ka- SE, tz = 4 TEF z 
mion owg zir, 10.60 i 16.30, a BĘ. „ EB EEE o ad 
s J) Filter kieszonkowy podróżny (w puszce) złr. 2.90. Ep E 8 EE rku E- 
Š BE 3 = h SO Ę Ra: 9 ZB 
g) Osobno do nabycia same węgle filt,ówe —.70, ~ga 3g "a'3 8 
Ei —.85, 1.65, 1.95, 2.55. BEE SIS JES 8 
« a . o Ó o . 

s Filtry tə są najpraktyczniejszym środkiem j3 aż arras FEFE 
ochronnym przeciw dolegliwościom żołądko- | M= $3877 EELERE gs » 
wym i chorobom zakaźnym. gE “disp 33 H: EJ 

EE G: 
E è anaid Pepen E.A N 
aghan Mani e cao Tinem 


stałym, najodpowiedniejszy zakład hydropatyczuy Euro- 
py wschodniej przy ujściu Dorny do złotej Bystrzycy. Sezon od 1 czerwca 
030 września. Naostatniej stacyi kolejowej Kimpolung liczne okazye przy każdym 
pociągu. Wycieczki do romuńskicch i wegierskich okolic wozem, końmi tratwą, 


| DOHNA Bukowina. i 
Dr 00 000 WOEEENENE | 


W nowym pomnikowym domu zdrojowym wydaje sie wedle najnowszej 
metody kąpiele mineralne, stalowe, szlamowe, słodowe, solan= 
kowe i sosnowe. Wedle wymogów nauki urządzony dział hydropatyczny 
ma służbe wykształcona w klinice prof. Winternitza kuracya mleczna 
i żętyczna. Prospekta przez zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojo- 
wego i kąapielowego Dra Artura Loebel. 


Z 


m najlepsze gatunki wypróbowana 
«awy przed zakupnem o amaku czy: 
stym aromatycznym, które rozsyła franko 
opłacone do każdej stacyi pocztowej dając 

opust 30 ct. przy posyłce . 

Poleca jedynie handel 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie ulica Batorego liczba 2. 
pół kilo kawy Ceylon zielonej próbnej 90 ct. 
po an kawy „Ceylon zielonej średniej 

złr. A 
pół kilo kawy -Csylou zielonej przedniej 
złr. 1 04. 


| 


pół kilo kawy Ceylon zielonej gruboziar- 
nistej zlr. „.08. 

pół kilo kawy Ceyłon- zielonej wybieranej 
złr. 1.10. - - 


wom: 


pół kilo kawy Ceylon zielonej perłowej 
złr. 1.08. 


pół kilo kawy Jawy złotej złr. 1.08. 
Przy odbiorze kilograma w miejscu 
opust 6 ct. z 


miszma "oo... 


Najnowsze 


Batysty, piki, satyny, zefiry, per- 
kali, płócienka, lewantyny poleca 
najtaniej 


Skłąd płócien i bielizny 


Antoni Cudiens 


Lwów, Hotel Europejski 
(plac Marjacki.) 
Próbici franco. 


Liniment. Gapsiel compos. 


z apteki Riohtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieraalo; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 8. 

nabycia we wazystkich aptekach. 
Tego powazachnie ułubionaga środku 
demewego należy 


wyró yz _ 
MAE 


RER 


pół kilo kawy Mocca arabskiej złr. 1.08. 


! "Ta 
działa zdumiewające! Zabija w sposób niezrównany 
niezawodnie i szybko szkodliwe owady wszelkiego rodza- 
ij ju i dlatego też sławiony jest i poszukiwany przez mi- 
liony odbiorców. — Jego oznaki są: 1. zapieczętowana 
flaszka, 2. nazwisko „Zacheri*. 
Składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty 


„Zacheriin*. 


doskonałe 5 kilowa przesyłka 2.40. Wy- 
bierane osobno po 18 do 23 sztuk na 
kilo po 1:20 kilo. A 
Bryndza majowa, górska świeża, 
przysyłka 5 kilo 2.28. Bulion parą goto- 
wany, doskonały po 5,6, 7.50 i 10 zł. kilo. 
Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Wtasnego wyrobn paśc el 
Kołdry na owczej welnie po zł. 350, 
4, 6, 6, 8, 10 oo 14. Materace wło- 
sienne (3 poduszki) po zł. 12.50. 14, 16, 
18, 20 do 30 Poduszki pierzanne 1 
włosienne. Prześcieradła, sienniki itd, naj- 
taniej poleca tylko specyalna pracownia 
wyrobów pościeli Józef Nclnuster, 

Lwów Kopernika 5 m 
Najtańszy skład towarów 
sptycznych | mankanieznych "W 
R. KopernioXiega 
wa Iwowio płac Halicki liczba 1. 

poleca 


Przestroga. 


Poczuwamy się do obowiązku, w celu usunięcia 
wszelkich możliwych wątpliwości, podać do wiadomości 
p. t. kupców i publiczności że jedynemi zastępcami w 


Galicyi i Bukowiny fabryki wódek zdrowotnych i jarzyn 
suszonych własnością Jego Cesarskiej Wysokości Arcey- 
księcia Reinera w Izdebniku są: 


wn Lwowie Ajancya Zacharlesiawicza Wwa i Jan Stramenger 
w Krakowin Ajencya Leon Schiller-Schildenfald. 
Dyrekcya 


klucza i fabryki Izdebnickiej. 


. 


najtań- 

|=—N—N—— ŘĖŮĖ——— szych 0- 

H Celem położenia tamy nadużyciem niektórych restauratorów, mam zaszczyt po fae 

dać do publicznej wiadomości, że 5: bii 

PIWO OKOCIMS KIE AU Bop cr ojc lupy; 

sprzedają na szklanki tylko nastepujące firmy : ompasy, taśmy miernicze, > 

Teofil Teichman, Jagiellońska. ii y Urządzenie dzwonków r aektrycznych 

Nafiuła Toepfer, ul. Trybunalska |, 12. Zamówienia x prowincji oe = 
Józef Ehriich, kawiarnia teatralna, alnie odwrotną p pra 


Józef Flieg, u. Jagiellońska l. 22, najtaniej i najrychiej. 

Jan Ważny, Czarneckiego. TEM 11 _ F 

Nowożeniuk, J. Kopernika 4. 

Jerzy Kirsch solarna 6. 

Wiad. Kozłowskiego, ul. Grodecka 1. 79. 

L. Życzyński, róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza. 

Szymon Post ul. Krakowska, 

Karol Przybylski, ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jeznickiego. 

Ant, Ki Restauracya kolejowa. 

8. Stoti, ul. Sobieskiego- 

M. Nalzberg ul. Kolłątaja, róg Kazimierzowskiej, 

8. IB. Mikmzer, Chorążczyzna, 

Jakób Landes, pul 3ma Krukami, ul. Halicka, 

Michał Landes, Skarbkowska. 

Abraham Bothberg, Kaśmierzowska. 

Dawid Kensier, Fańska, 

Jakób Lówenlieck, ul, Trybunalska. 

Wilhelm Hellman, ul, Kazimierzowska. 

Jan Ludwig, ulica Krakowska l. 7, 

Władysław Bukalski, ul. Szeptyckich. 

Maks Anerhian „Pod sroczką* Kopernika 10 

Józef Jankowski, nl. Halicka, 

Pawilon okocimski, plac wystawy. p 

Główne zastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. 
Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego u pana S. Wissera ul. 
Bykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149, 

Na przyszłosć ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko © ct 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. , wyżej za dobę. Na czas dłaższy jak 

Jan Gótz browar w Okocimie. tydzień znaczny opust. 


| Jan Götz browar w Okocimie. | | __—_ tydzień znaceny oput: __—__ 
Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka Hotel Zorka. Zarządca W Hodak. 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
poleca Jam Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


Hotel Pański 


we Lwowie (Grodecka 5 koło kościoła św. 
Anny, naprzeciw stacyi tramwajowej) po- 
leca elegancko urządzone pęźcje O wj 
wraz z pościelą i usługą ct. 


